








KANDYDACI
nu posłóuj

i listy Frontu Narodowego
w Okręgu Wyborczym nr 13

By dg-oszcz

Bydgoszcz, środa 1 października 1952 r.

BARANOWSKI FELIKS — czło
nek KC PZPR — I sekretarz KW 
w Bydgoszczy. Urodzony 28. 5. 1915 
r. w Zarzeczewie, pow. Lipno w ro
dzinie robotnika rolnego. W 1934 r. 
uzyskuje dyplom nauczyciela, jed
nak pracy w zawodzie nauczyciel
skim nie otrzymał. W 1935 r. przyj
muje pracę robotnika na robotach 
publicznych, a wkrótce po tym o- 
bejmuje stanowisko sekretarza lu
belskiej Rady Zw. Zawodowych.

Mając lat 12 wstępuje do czerwo
nego harcerstwa. Później jest czyn
nym działaczem OM TUR, organizu
je wiece, manifestacje, strajki itd. 
Współpracuje ściśle z KZMP na te
renie Lubelszczyzny. W 1937 r. aresz 
towany za działalność rewolucyjną, 
skazany zostaje na 4 lata więzienia 
i do 1939 r. przebywa w więzieniu 
w Tarnowie.

W okresie okupacji był członkiem 
Tymczasowego Komitetu Centralne
go RPPS. W powstaniu warszaw
skim walczył w szeregach AL. Po 
kapitulacji uciekł z Pruszkowa 1 
przebywał w oddziale partyzanckim 
na Podhalu. Po wyzwoleniu był se
kretarzem CKW PPS i sekretarzem 
Stołecznego Komitetu PPS. Po zjed
noczeniu partii był sekretarzem KW 
Poznań.

DROGI OBYWATELU 
PREZYDENCIE!
Uczestnicy II Kongresu Inżynie

rów i Techników, delegaci szero
kich rzesz polskiej inteligencji tech 
nicznej składają Ci, Obywatelu Pre 
zydencie — Wielkiemu Budownicze
mu Polski Ludowej, Ukochanemu 
Przywódcy i Nauczycielowi narodu 
polskiego, Opiekunowi polskiej nau 
ki i techniki wyrazy głębokiej czci 
i przywiązania.

Słowa Twoje, skierowane do nas 
i do całej polskiej inteligencji tech
nicznej, wskazują nam drogę, jaką 
będziemy kroczyć w naszej pracy 
zawodowej i społecznej.

Słowa Twoje skierowane do u- 
czestników Kongresu są dobitnym 
wyrazem szczególnej troski, jaką 
Rząd i Partia otaczają inteligencję 
techniczną.

Dumni jesteśmy, że my, inżynie
rowie i technicy, wraz z całą pol
ską klasą robotniczą, pracując na 
wielkich budowlach socjalizmu, w 
fabrykach, hutach, kopalniach i u- 
czelniach, w instytucjach nauko
wych i biurach projektów, swą wie
dzą i doświadczeniem technicznym 
przyczyniamy się do rozkwitu na
szej umiłowanej Ojczyzny.

Z radością i entuzjazmem odda- 
jemy nasze doświadczenia, wiedzę i 
zdolności Ojczyźnie i narodowi bu
dującemu szczęśliwe jutro wbrew 
wrogim Polsce knowaniom imperia
listów anglo - amerykańskich i ich

Generał dywizji BRONISŁAW 
POŁTURZYCKI urodził się w 1894 
roku w miejscowości Nieśwież, po
wiatu słuckiego.

W latach 1918-20 walczy w szere
gach Czerwonej Armii w obronie 
pierwszego państwa socjalistyczne
go.

W Armii Radzieckiej generał Pół- 
turzyoki nabył wysokie kwalifikacje 
dowódcze. W okresie wielkiej woj
ny wyzwoleńczej przeciwko hitlerow 
skim najeźdźcom zajmował szereg 
odpowiedzialnych stanowisk, biorąc 
udział w walkach na Froncie Północ
no-Zachodnim i woroneskim. W wal
kach tych został ranny.

W styczniu 1944 roku przeszedł ge
nerał dywizji Półturzycki do Ludowe 
go Wojska Polskiego.

Gen. Półturzycki jest jednym z 
współorganizatorów pierwszych re
gularnych jednostek Ludowego Woj
ska Polskiego.

Szczególnie wielkie zasługi posiada 
gen. Półturzycki w wychowaniu mło 
dych kadr ludowych dowódców. Bę
dąc w okresie wojny zast. d-cy I Kor 
puau, następnie zast. d-cy I Armii, a 
w pierwszych latach powojennych 
kierując ośrodkami szkolenia kadr 
oficerskich — z niesłabnącą energią 
pracował nad wyszkoleniem i wycho 
waniem naszych ludowych dowód
ców.

Jako dowódca Pomorskiego Okrę
gu Wojskowego z właściwym mu za- 
--Jem i oddaniem gen. Półturzycki 
meustannie pracuje nad wzmacnia
niem Sił Zbrojnych Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

W uznaniu wielkich zasług poło
żonych przez gen. dyw. Półturzyckie- 
go w walce o niepodległość Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, w tworze
niu jednostek polskich i szkoleniu 
żołnierzy, Rząd odznaczył go Krzy
żem Grunwaldu III klasy, Orderem 
Odrodzenia Polski III klasy, dwu
krotnie Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz szeregiem medali. Gen. dyw. 
Półturzycki odznaczony został przez 
Rząd Radziecki Orderem Lenina 
oraz innymi wysokimi odznaczenia
mi.

WŁADYSŁAW KUŹNIAR jest sy
nem małorolnego chłopa z Ludwiko- 
wa w pow. rohatyńskim woj. stani
sławowskie. Urodził się w roku 1919. 
Jego rodzice posiadali 5-hektarowe 
gospodarstwo. Władysław Kuźniar 
ukończył przed wojną 4 klasy gim
nazjum. W 1937 r. rozpoczął pracę w 
sklepie Koła Rolniczego w Bukaczow 
cach w pow. rohatyńskim.

W 1945 roku Władysław Kuźniar 
osiedlił się na 7 hektarowym gospo
darstwie w pow. wyrzyskim, na któ 
rym gospodarzy do dnia dzisiejsze
go. W roku 1948 wstąpił do Stronni
ctwa Ludowego, aktywnie w nim 
i racując. Po połączeniu stronnictw 
ludowych przeszedł do ZSL. Jedno
cześnie wybrany został wiceprze
wodniczącym PKW ZSL, w Wyrzy
sku. Jest członkiem Miejskiej Rady 
Narodowej w Wyrzysku, a następnie 
jej wiceprzewodniczącym.

Władysław Kuźniar zawsze jako 
jeden z pierwszych wywiązywał się 
i nadal się wywiązuje ze swych obo
wiązków wobec Państwa. Jest też 
aktywnym członkiem Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W po
łowie 1951 roku został Władysław 
Kuźniar wybrany przewodniczącym 
PKW ZSL w Wyrzysku.
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Program Frontu Narodowego 
jest programem 

polskich inżynierów i techników 
List uczestników II Kongresu Inżynierów i Techników 

do Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP). — Uczestnicy II Kongresu Inżynierów i Tech

ników uchwalili w dniu 29 ubm. następujący tekst listu do Prezydenta 
Rzeczypospolitej — Bolesława Bieruta:

sojuszników hitlerowskich, wbrew 
zdradzieckim usiłowaniom niedobit
ków faszystowskich w kraju. Budu
jemy silną Polskę Ludową, umacnia 
my pokój wbrew podżegaczom wo
jennym, najzacieklejszym wrogom 
naszego narodu.

Nigdy dotąd nie miał inżynier i 
technik polski tak wspaniałych mo
żliwości twórczej pracy jak obe
cnie, nigdy dotąd nie mógł tak poży 
tecznie i skutecznie służyć Ojczy
źnie i całemu narodowi.

' FURMANIAKOWA EUGENIA u- 
rodziła się w r. 1909 w rodzinie ma 
łorolnego chłopa w powiecie łęczy
ckim. Po ukończeniu szkoły pow
szechnej, wstępuje w 1930 -roku do 
Seminarium Nauczycielskiego w Ło
dzi. Następnie jest nauczycielką w 
szkołach specjalnych na terenie Ło
dzi. Pracę jej przerywa najazd hi
tlerowski 1939 r. Wysiedlona przez 
okupanta przenosi się do Skiernie
wic pod Warszawą, jednak nie za- 
przestaje swej działalności pedago
gicznej. Organizuje pierwsze komple 
ty tajnego nauczania. W tym też 
czasie nawiązuje bliższą łączność z 
grupami lewicowymi. Bierze udział 
w redagowaniu i kolportażu pierw
szych pism podziemnych, jakie w 
tym czasie ukazują się na tamt. te
renie. W 1942 r. przenosi się na te
ren Lubartowa, gdzie nadal prowa
dzi tajne komplety. W 1945 r. oby
watelka Furmaniak wraca z powro
tem do Łodzi, bierze żywy udział w 
organizacji szkolnictwa i do 1949 r. 
pracuje jako nauczycielka. Po przy
byciu na teren Pomorza pracuje ja
ko nauczycielka w Szkole nr 6 w 
Bydgoszczy, jednocześnie aktywnie 
pracuje w Stronnictwie Demokraty
cznym, którego jest członkiem od 
1945 r. W czerwcu 1950 r. zostaje 
rowołana na stanowisko z-cy prze
wodniczącego Prezydium MRN. Pra
cuje aktywnie w Lidze Kobiet i jest 
przewodniczącą Wojewódzkiego Ko
mitetu Stronnictwa Demokratyczne
go w Bydgoszczy.

W nieograniczonych możliwo-
''eh zdobywania i pogłębiania wie 

dzy technicznej, nabywania prakty
ki i wzbogacania doświadczeń w naj 
nowocześniejszych procesach pro
dukcyjnych. szczególnie cenną dla 
nas techników jest braterska przy
jaźń i szczodra pomoc Związku Ra
dzieckiego.

Radzieckie projekty, radzieckie 
maszyny, radzieckie surowce, wresz
cie bezpośrednia pomoc naszych ra
dzieckich kolegów umożliwiają nam 
szybkie przeobrażenie gospodarki i 
techniki, pozwalają przezwyciężać

(Dokończenie na str. 2)

Mao Tse-Tung przyjął 
premiera Mongolskiej 

Republiki Ludowej
PEKIN (PAP). Agencja Nowych 

Chin podaje:
Przewodniczący Centralnego Rządu 

Ludowego Chin Mao Tse-tung przyjął 
30 września premiera Mongolskiej Re
publiki Ludowej — Cedenbala.

Premierowi Cedenbalowi towarzy
szyli: Szirindib i ambasador Mongol
skiej Republiki Ludowej w Chinach 
Jargalsai-han.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). Prezes Rady 

Ministrów Józef Cyrankiewicz przy
jął w dniu 30 ubm. ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnika Chiń
skiej Republiki Ludowej w Polsce 
pana Tsen Yun-tsuana.

* * *
W dniu 30 ubm. ambasador nadzwy 

czajny i pełnomocny Chińskiej Repu 
bliki Ludowej w Polsce pan Tsen 
Yun-tsuan złożył wizytę wicemini
strowi Spraw Zagranicznych Stefa
nowi Wierbłowskiemu.

Ambasador nadzwyczajny i pełno
mocny Chińskiej Republiki Ludowej 
w Polsce pan Tsen Yun-tsuan złożył 
wizytę wic ..inistrom Handlu Za
granicznego Czesławowi Bajerowi i 
Tadeuszowi Kropczyńskiemu.

W 3 rocznicę utworzenia 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

MAO TSE-TUNG
Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej

DEPESIE
z okazji święta narodowego

Chińskiej Republiki Ludowej
Do

Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej
Towarzysza MAO TSE-TUNGA

Pekin

W trzecią rocznicę powstania Chińskiej Republiki Ludowej 
przesyłam na Wasze ręce, Towarzyszu Przewodniczący, w imie
niu narodu polskiego i moim własnym, najserdeczniejsze gratu
lacje bohaterskiemu narodowi chińskiemu, Centralnemu Rządowi 
Chińskiej Republiki Ludowej i Wam osobiście.

Imponujący rozwój Chińskiej Republiki Ludowej 1 nieugięta 
walka narodu chińskiego przeciwko imperialistycznym zakusom 
stanowią doniosły czyptiik wzmocnienia światowego obozu postę
pu i pokoju, któremu przewodzi Wielki Związek Radziecki.

Naród polski gorąco życzy bratniemu narodowi chińskiemu dal
szych zwycięstw w walce o postęp, rozwój i bezpieczeństwo swej 
ojczyzny i utrwalenie pokoju światowego.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Do
Przewodniczącego Państwowej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej
Towarzysza CZOU EN-LAIA

Pekin

W trzecią rocznicę powstania Chińskiej Republiki Ludowej 
proszę przyjąć, Towarzyszu Premierze, najlepsze gratulacje i ży
czenia, jakie składam w imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i moim własnym.

Przegląd ubiegłych trzech lat wszechstronnego rozwoju stosun
ków współpracy między Polską Rzecząpospolitą Ludową i Chiń
ską Republiką Ludową wskazuje, że stanowią one poważny czyn
nik postępu i rozkwitu naszych zaprzyjaźnionych krajów i służą 
wzmocnieniu światowego obozu pokoju, któremu przewodzi Wiel
ki Związek Radziecki.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ

Do
Przewodniczącego Państwowej Rady Administracyjnej
i Ministra Spraw Zagranicznych
Centralnego Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej
Towarzysza CZOU EN-LAIA

Pekin

Z okazji 3 rocznicy powstania Chińskiej Republiki Ludowej 
proszę przyjąć, Towarzyszu Premierze, najserdeczniejsze gratu
lacje i życzenia dalszych sukcesów w pracy dla dobra narodu 
chińskiego i sprawy pokoju na całym świecie.

(—) STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Zarejestrowanie listy kandydatów
Frontu Narodowego

w okr^u wyborczym nr 14 - Inowrocław
Okręgowa Komisja Wyborcza nr 14 w Inowrocławiu podaje 

do wiadomości:
Na podstawie art. 46 Ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 r. — Ordyna

cja wyborcza do Sejmu. Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Okrę
gowa Komisja Wyborcza nr 14 w Inowrocławiu podaje do pu
blicznej wiadomości, że w okręgu wyborczym Nr 14 w Inowrocła
wiu rozpatrzona i zarejestrowana została zgłoszona przez Okrę
gowy Komitet Frontu Narodowego w Inowrocławiu następująca li
sta kandydatów na posłów i kandydatów na zastępców posłów:

Kandydaci na posłów:
1. Tadeusz Gede — inżynier elektryk, wiceprezes Rady Mini

strów; 2 Stanisław Stachacz — kolejarz, przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Kolejarzy, 3 Witold Zacharewicz 
— profesor prorektor Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toru
niu; 4. Paweł Nahajowski — szewc, prezes Izby Rzemieślniczej 
w Bydgoszczy; 5. Zofia Staros — działaczka społeczna; 6, Anna Ci- 
chańska — chłopka z pow. Inowrocław.

Kandydaci na zastępców posłów:
1. Edward Rataj — chłop z pow. Inowrocław; 2. Franciszek 

Marmurowicz — chłop, członek spółdzielni produkcyjnej z pow. 
Znln; 3. Ludwika Lachtar — chłopka, członek spółdzielni produk
cyjnej, przodująca chlewmistrzyni z pow. Szubin.

Delegacja rządowa
Mongolskiej Republiki Ludowej

przybyła do Pekinu
PEKIN (PAP). Agencja Nowych 

Chin donosi, że delegacja rządowa 
Mongolskiej Republiki Ludowej z pre
mierem Cedenbalern na czele przybyła 
w niedzielę do Pekinu. Poza premierem 
Cedenbalern w skład delegacji wcho
dzą: wicepremier i minister Spraw Za
granicznym Lamsurum, minister 0- 
światy Szi.rindrb i dwóch attache®.

Na lotnisku gości powitali premier 
Państwowej Rady Administracyjnej i 
minister Spraw Zagranicznych Czoti- 
F.n-lai, wicepremierzy — Czen .Inn, 
Kuo Mo-żo, lłuang Jen-pei i Teng

ITsiao-ping i Inni' wybitni przedstawi
ciele rządu 1 społeczeństwa chińskiego. 
Na powitanie delegacji przybyli rów
nież członkowie korpusu dyplomatycz
nego. Polską Rzeczpospolitą Ludową 
reprezentował ambasador Stanisław 
Kiryluk.

Lotnisko udekorowane było flagami 
narodowymi Mongolskiej Republiki Lu 
dowej i Chin Ludowych. Kompania ho
norowa sprezentowała broń. Orkiestra 
odegrała hjmny narodowe obu kra
jów.

Premier Cedenbal wygłosił prze
mówienie, w którym m. in. powie
dział:

Braterska przyjaźń między narodami 
chińskim i mongolskim służy dobroby
towi i szczęściu obu naszych narodów 
i stanowi wkład w świętą sprawę obro
ny i utrwalenia pokoju. Imperializm a- 
merykanski, wskrzeszający obecnie na
szego wspólnego wroga — militaryzm 
japoński, kontynuuje krwawą wojnę 
przeciwko bohaterskiemu narodowi ko
reańskiemu z bezprzykładną brutalno
ścią o krucieństwem, wzmaga wyścig 
zbrojeń w swym obłędnym marzeniu 
rozpętania nowej wojny światowej 
przeciwko ZSRR, Chińskiej Republice 
1.udowej, wszystkim krajom demokra
cji ludowej i przeciwko całej postępo
wej ludzkości. W tych warunkach dal
sze wzmacnianie niewzruszonej przyjaź 
ni między naszymi dwoma narodami 
stanowi cenny przyczynek do sprawy 
obrony pokoju na Dalekim. Wschodzie.
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II Kongres Inżynierów i Techników Polskich 
zakończył ofM*a<ty

Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg 
sprawozdania z przebiegu dyskusji 
orąz zakończenia obrad II Kongresu 
Inżynierów i Techników Polskich.

Na wstępie glosy uczestników dy
skusji.
Naczelny dyrektor Nowej Huty — 

inż. Jan Anioła mówi o olbrzymim 
wpływie, jaki budowa największej 
tej inwestycji Planu 6-letniego wy
wiera na całokształt polskiej myślli 
technicznej, na postęp techniczny w 
kraju. Z przykładów Nowej Huty 
czerpie szeroko nasze odlewnictwo, 
koksownietwo, przemysł budo
wy maszyn, budownictwo prze 
myślowe, Nowa Huta uczy 
nas organizacji budowy wiel
kich inwestyejij. Wszystkie te nie
zwykle cenne doświadczenia uzysku 
jemy dzięki pomocy, którą okazuje 
nam Związek Radziecki przy budo
wie tego wspaniałego obiektu.

„Nie wątpimy —• stwierdza inż. 
Anioła — że nasze osiągnięcia zdoby
te tą drogą będą przykładem dla In
teligencji technicznej na wszystkich 
budowach i obiektach Planu 6-let- 
niego, nie wątpimy, że przyczynią się 
one do jeszcze szybszej realizacji 
wspaniałych idei Frontu Narodowe
go. Będzie to jeszcze jedna forma 
wkładu Nowej Huty w budowę wiel
kiego gmachu Polski socjalistycznej!

Głos zabiera taż, Władysław Ney 
z „Energoprojekta". Omawia on za
gadnienia nowych źiródeł surowco
wych dla naszej energetyki, a przede 
wszystkim węgla brunatnego i torfu, 
których olbrzymię złoża posiadamy 
w kraju.

Wiceminister Górnictwa Inż. Bole
sław Krupiński mówi o rozwoju na
szego głównego -narodowego prze
mysłu — przemysłu węglowego.

O rolfl inżyniera i technika w upow 
szechnianiu szkolenia metodą Kowa 
Iowa mówi sekretarz ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy Antoni Aniołkiewlcz.

O znaczeniu budowy Pałacu Kultu 
ry i Nauki, która to budowa stała się 
dla nas-zetgo budownictwa szkołą no
woczesnych metod organizacji pra
cy i form wykonawstwa, która wy
kształci kadry naszych przyszłych 
specjalistów w dziedzinie budowli wy 
sokościowych, mówił zastępca peł
nomocnika Rządu do sprawy budowy 
Pałacu Kultury i Nauki, jeden z rea 
Jizatorów Trasy W-Z, inż. Henryk 
Janczewski.

W celu przestudiowania i rozpow
szechnienia stosowanych przez ra
dzieckie budownictwo form i metod 
pracy, na terenie budowy Pałacu zor
ganizowano specjalne placówki pol
skich instytutów naukowych, któ
rych zadaniem jest zbieranie do
świadczeń z tej budowy.

Alicja Dorabialska —■ prof. Poli
techniki Łódzkiej, długoletni wykła
dowca wyższych technicznych uczel
ni — mówi o konieczności jak naj
ściślejszej współpracy nauki z prak
tyką.

W imieniu robotników, inżynierów 
1 techników Wrocławskiej Fabryki 
Wagonów „Pafawag" przekazuje ze
branym gorące życzenia i pozdrowie
nia główny inżynier tej fabryki, wy 
bitny specjalista z zakresu budo
wy wagonów, Mieczysław Smoderak.

Witana gorącą owacją wchodzi na 
salę delegacja studentów Politechni
ki Warszawskiej. W imieniu delega
cji wita Kongres student III roku Wy 
działu Budownictwa Lądowego, Wi
told Scibak. Zapewnia on zebranych, 
iż młodzież uczelni technicznych do
łoży w-szelkich starań, by — pogłę
biając swą wiedzę — jak najprędzej 
znaleźć się we wspólnym szeregu ak 
tywnych budowniczych Ludowej Oj
czyzny. /

Przewodniczący obrad Kongresu w 
serdecznych słowach pozdrawia stu
diującą młodzież, stwierdzając wśród 
ogólnego entuzjazmu, iż inżyniero
wie i technicy, cała inteligencja tech 
niczna, oczekuje na jak najszybsze 
włączenie się młodych kadr do współ 
nej pracy, wspólnej walki, wspólne

go dzieła budowy nowej, potężnej, 
wspanialej Polski.

Kolejnym mówcą jest przodujący 
górnik kop. im. Thereza — Bolesław 
Fi et ko, wielokrotny przodownik pra 
cy, kandydat na posła do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

O rozwoju niezwykle ważnego dzia 
łu naszego hutnictwa — walcowni 
mówi inż. Cezary Murski, główny 
walcownik Centr. Zarządu Frzem. 
Hutniczego, laureat Nagrody Pań
stwowej III stopnia.

O braterskiej pomocy konsultan
tów radzieckich, których współpraca 
umożliwiła budowę pełnomorskich 
jednostek w Stoczni Szczecińskiej — 
mówił inż, Zdzisław Hrut, który w 
1950 r. ukończył szkołę inżynierską w 
Szczecinie. Kandyduje on obecnie 
na posła do Sejmu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

Po przerwie obiadowej przewod
niczący odczytuje wśród oklasków 
teksty depesz, jakie nadeszły do 
prezydium Kongresu. Następnie w

List uczestników II Kongresu Inżynierów i Techników 
do Prezydenta Rzeczypospolitej 

Bolesława Bieruta
(Dokończenie ze str. I) 

wiele poważnych trudności związa
nych z szybkim uprzemysłowieniem 
kraju.

Będziemy coraz szerzej i głębiej 
korzystać z przebogatego dorobku 
radzieckiej nauki i techniki, uczyć 
się i stosować w naszym przemyśle 
i budownictwie przodujące w świę
cie osiągnięcia radzieckich naukow
ców, inżynierów i techników.

Świadomi jesteśmy, że wobec dal 
szych, coraz większych i wspanial
szych, a zarazem trudniejszych za
dań Planu 6-letniego musimy jesz
cze szybciej, niż dotychczas podno
sić nasze kwalifikacje, pogłębiać na 
szą wiedzę.

Kongres nasz postawił przed poi 
skimi inżynierami ’ i technikami 
wszystkich specjalności doniosłe za
danie skoncentrowania wysiłków w 
celu rozwiązania węzłowych proble
mów produkcyjnych wskazanych 
nam przez VII Plenum KC PZPR.

Będziemy śmielej i szerzej wpro
wadzać przodujące metody pracy, 
rozwijać i udoskonalać technikę.

Będziemy dążyć do maksymalnej 
mechanizacji pracochłonnych proce
sów produkcyjnych.

Będziemy z jak największym wy 
siłkiem i uporem oszczędzać surow 
ce i energię. Będziemy w miarę 
wszystkich naszych sił przyczyniać 
się do stałego podnoszenia kwalifi
kacji załóg. Będziemy wytrwale wal 
czyć o dalszy postęp techniczny, szu 
kać nowych rozwiązań technicznych, 
nowych surowców i materiałów za
stępczych, stale podnosić swą wie
dzę techniczną i społeczną, aby 
zwiększać nasz wkład w dzieło dal-

szego szybkiego rozwoju sił wytwór 
czych Ojczyzny. Zadania te wyko
nywać będziemy, pogłębiając współ 
pracę z racjonalizatorami i przodow 
nikami pracy, biorąc przykład z ros 
nącej aktywności i twórczej inicja
tywy klasy robotniczej, korzystając 
z jej doświadczeń, wspierając jej en 
tuzjazm naszą wiedzą — wzmagając 
swój udział w ruchu współzawodni
ctwa pracy.

W naszej codziennej odpowiedział 
nej pracy dodaje nam bodźca zwy
cięska realizacja Planu 6-letniego 
oraz wspaniała perspektywa następ 
nego planu pięcioletniego, nakreślo 
na w programie Frontu Narodowe
go.

Kongres nasz obradując w przede
dniu wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej zamanife
stował jeszcze ściślejsze włączenie 
polskiej inteligencji technicznej w 
szeregi Frontu Narodowego.

Program Frontu Narodowego jest 
naszym programem. Jest progra
mem wszystkich polskich inżynie
rów i techników, gdyż chcemy u- 
czestniczyć w budowie Polski boga
tej, silnej i niezależnej. Jest nim 
dlatego, że pomyślna realizacja na
szych planów gospodarczych to za
szczytny wkład w ogólnoludzką skar 
bnicę myśli technicznej, w dzieło 
utrwalenia postępu i pokoju na 
świecie.

Zapewniamy Ciebie, Drogi Prezy 
dencie, że polska inteligencja technl 
czna u boku klasy robotniczej, pod 
Twoim przewodem dołoży wszyst
kich swych sił w pracy i walce o 
pokój i socjalizm, o rozkwit naszej 
Ojczyzny.

imieniu architektów j urbanistów 
polskich pozdrawia uezestników 
Kongresu — dyrektor Biurą Urba
nistycznego Warszawy taż. Zygmunt 
Skibniewski. Dalej przemawiają: 
dyrektor Instytutu Celulozowo-Pa
pierniczego w Łodzi, laureat Nagro 
dy Państwowej Zespołowej III stop 
nia w dziale postępu technicznego 
za rok 1951—dr Jadwiga Marchlew 
ska - Szrajerowa, dyrektor kop. 
„Prezydent" — Robert Janczak, taż. 
Konstanty Czapski, przedstawiciel 
Instytutu Odlewnictwa w Krako
wie — inż. Pelczarski.

Technik Stoczni Gdańskiej odzna 
czony srebrną odznaką racjonaliza
tora produkcji — Roman Kosz, w 
imieniu załogi Stoczni przekazuje 
prezydium Kongresu model rudo- 
węglowca „Sołdek". Podarunek 
przyjęty został przez uczestników 
Kongresu owacją na cześć stocz
niowców.

W dalszym ciągu dyskusji prze
mawiali: przedstawiciel Min. Rol
nictwa inż. Stobnicki, technik-me- 
ehanik z Zakładów ZPB im. Sta
lina w Łodzi Edward Skowroński 
oraz inż. Rachowski z Zakładów 
Sta raohow iek i cih.

Następnie wicepremier Jędrycho- 
wski dokonuje wręczenia odznaczeń 
tej części laureatów tegorocznych 
Nagród Państwowych, których pra
ce związane są ściśle z techniką i 
pracami stowarzyszeń technicznych.

Po wznowieniu dyskusji zabiera
ją głos: dyrektor Biura Projektów 
Budownictwa Morskiego taż. Stani 
sław Turczynowicz, dyrektor nauko 
wy Instytutu Ekonomiki i Organi
zacji Przemysłu taż. Zygmunt Zbi- 
chorski.

Podsumowania dyskusji dokonał 
przewodniczący obrad prezes NOT 
— min. B. Rumiński.

Następnie wśród powszechnego 
entuzjazmu zebrani uchwalają jed
nomyślnie tekst listu do Prezyden
ta Bolesława Bieruta. Padają okazy 
ki na cześć wielkiego budownicze
go Polski Ludowej. Gorącą mani
festacją zebrani dokumentują swą 
solidarność z programem wybor
czym Frontu Narodowego.

(Tekst listu podajemy na str 1).
Również jednomyślnie zostaje 

przyjęta rezolucja II Kongresu In
żynierów i Techników Polskich. 
Znów ponad 2-tysiączna rzesza de
legatów manifestuje na cześć Prezy 
denta Bolesława Bieruta, na cześć 
Związku Radzieckiego, na cześć Cho 
rążego światowego obozu pokoju 
Józefa Stalina.

Obrady zamknął min. B. Rumiń
ski.

Krajowa Narada Przodujących Kobiet Miast i Wsi
omówi rolę i zadania kobiety we Froncie Narodowym

WARSZAWA (PAP). W dniach 4 
i 5 października br. odbędzie się w 
Łodzi Krajowa Narada Przodujących 
Kobiet Mi ist i Wsi, Tysiące kobiet, naj 
lepszych przedstawicielek robotnic, chło 
pek małorolnych i średniorolnych, go
spodarujących indywidualnie i człm- 
klń spółdzielni produkcyjnych, inteli
gencji technicznej I twórczej, pracow
nic na polu oświaty i kultury, pracow
nie handlu uspołecznionego, gospo
dyń domowych — zbierze się, aby 
wspólnie omówić dorobek kobiet w 
Polsce Ludowej, ich rolę i zadania we 
Froncie Narodowym Walki o pokój i 
Pian 6-letni, ich zadania w zbliżają
cych się wyborach do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Przygotowując się do Krajowej Na
rady kobiety pracujące zawodowo co
raz szerzej wciągają się do współza
wodnictwa socjalistycznego o pełne 
wykonanie zadań produkcyjnych trze
ciego roku Planu 6-letniego. Kobiety 
pracujące wskazują wielu tysiącom ko

biet, które jeszcze zawodowo nie pra
cują — drogę do awansu, drogę do peł 
ńego włączenia się do budownictwa 
siły i bogactwa Polski, mocnego ogni
wa' w obozie pokoju. Nasze chłopki mo 
bilizują się do wydajniejszej pracy 
nad podniesieniem produkcji rolnej i 
terminowego wykonania wszystkich o- 
bowiązków wobec państwa, do rozbudo 
wy spółdzielń produkcyjnych. Kobiety 
wzmagają swój udział w pracy. Rad 
Narodowych, kontroli społecznej żłob

ków, przedszkoli i innych placówek so
cjalnych I usługowych, Aktyw organi
zacji kobiecych uświadamia kobietom- 
matkom ich doniosłe zadania w wy
chowaniu dzieci i utrwalaniu podsta
wowej komórki społecznej, jaką jest 
rodzina.

W ramach przygotowań do Krajowej 
Narady odbywają się wojewódzkie ze
brania kobiet pracujących w różnych 
gałęziach naszej gospodarki narodo
wej.

Narada przodujących robotnic PGR-ów
woj. bydgoskiego

Kongres Obrońców Pokoju 
krajów Azji i 'strefy Pacyfiku 

rozpocznie się w Pekinie w dniu 2 października
PEKIN (PAP). W dniu 29 września 

odbyło się posiedzenie komitetu przy
gotowawczego Kongresu Obrońców 
Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfiku.

Na posiedzeniu tym postanowiono, 
że obrady Kongresu rozpoczną się w 
dniu 2 października br.

Na posiedzeniu, obecni byli członko
wie delegacji 23 krajów Azji i strefy 
Pacyfiku oraz zaproszeni na Kongres 
przedstawiciele Światowej Demokra
tycznej Federacji Kobiet, Międzynaro
dowego Zrzeszenia Prawników - De

mokratów oraz Międzynarodowego 
Związku Studentów.

Sekretarz generalny komitetu przy
gotowawczego Liu Nin-i odczytał pro
jekt porządku dziennego, który będzie 
przedstawiony Kongresowi do zatwier 
dzenia na jego pierwszym posiedzeniu 
plenarnym. Następnie Liu Nin-i powi
tał serdecznie delegatów japońskich, 
którzy po przezwyciężeniu olbrzymich 
trudności przybyli do Pekinu. Ucze
stnicy zebrania zgotowali delegatom 
japońskim serdeczną owację.

akademia
z okazji święta narodowego

Chińskiej Republiki Ludowej
WARSZAWA (PAP). 30 września 

br. w przeddzień święta narodowego 
Chińskiej Republiki Ludowej w sa
li Rady Państwa odbyła się uroczy
sta akademia, zorganizowana przez 
Komitet Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą.

Na akademię przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon
kowie Rady Państwa, członkowie 
Rządu z premierem Józefem Cyran
kiewiczem na czele, przedstawiciele

Wojska Polskiego, organizacji poli
tycznych i społecznych oraz przed
stawiciele społeczeństwa Stolicy.

Obecny był ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej w Polsce Tsen 
Yun-tsuan.

W akademii wzięli udział przedsta 
wiciele dyplomatyczni państw zaPrzy 
jaźnionych.

(Szczegółowe sprawozdanie zamieś
cimy w jutrzejszym numerze).

W naradzie przodujących pracow
nic PGR-ów woj. bydgoskiego wzię
ło udział ok. 600 kobiet, Przybyłe 
na naradę przodownice pracy fa
bryk bydgoskich podzieliły się z ro
botnicami rolnymi swoim doświad
czeniem i metodami pracy zawodo
wej.

Ze wszystkich wypowiedzi zebra
nych kobiet przebijała głęboka tro
ska o podniesienie wydajności pra
cy. Mówiono szeroko o współzawod 
nictwie socjalistycznym. Bierze w 
nim udział ponad 3 tys. robotnic 
rolnych naszego województwa. Ko
biety te mają duże osiągnięcia: pra
cują coraz lepiej i wydajniej. Nie 
należy jednak — jak podkreślano 
w dyskusji — na tych osiągnięciach po 
przestać. Kobiety winny jeszcze szerzej 
włączyć się do współzawodnictwa pra
cy, aby czynem poprzeć program 
wyborczy Frontu Narodowego.

Zabierając głos Maria Mordawska, 
przodownica pracy z Bydgoskich Za 
kładów Obuwia, opowiedziała o 
swojej drodze do awansu. Zaczęła 
pracować w fabryce jako niewykwa 
lifikowana robotnica. Tu spotkała 
się z życzliwą pomocą ze strony ra
dy zakładowej i rady kobiecej. Po 
ukończeniu szkolenia przywarsztato 
wego Mordawska została przodow
nicą pracy. Dziś osiąga 150 proc, nor 
my. Znacznie wzrosły również jej 
zarobki.

„Pójdę do urny wyborczej — mó
wi Mordawska — by oddać swój 
głos na wysuniętych przez nas kan
dydatów. Wiem, że nie będą oni 
szczędzić sił dla utrzymania poko
ju, wzrostu potęgi naszej ukochanej

Ojczyzny 1 wzrostu dobrobytu ludzi 
pracy. Dla uczczenia wyborów będę 
pracowała jeszcze wydajniej niż do
tychczas 1 postanawiam osiągać 200 
proc, normy".

Następnie 19-letnia ZMP-ówka, przo
dująca chlewmistrzyni zespołu Stable- 
wice, pow. chełmiński, Irena Blurnkó- 
wna postanowiła powiększyć stan pogło 
wia świń ze 180 sztuk do 220 sztuk.

Robotnice rolne wskazywały na 
konieczność zaostrzenia czujności 
wobec wrogiej roboty kułaków.

„Musimy walczyć z plotkami na 
wsi — mówiła Władysława Kucz- 
maja z PGR Chodecz, pow. Włocła
wek — bo jeszcze są tacy, którzy 
słuchają wrogich podszeptów kuła
ków i spekulantów. Musimy wszyst
kich na wsi uświadamiać, że odda
jąc głos w wyborach na kandyda
tów Frontu Narodowego wzmacnia
my ten front, budujemy w swej 
Ojczyźnie dobrobyt i walczymy o 
pokój".

Wystąpienia wywołały entuzjazm 
zebranych kobiet, które wznosiły 
okrzyki na cześć Frontu Narodowe
go, na cześć Prezydenta Bolesława 
Bieruta oraz najlepszego Przyjacie
la Polski — Józefa Stalina.

Uczestniczki narady podjęły sze
reg zobowiązań produkcyjnych dla 
poparcia programu wyborczego Fron 
tu Narodowego i uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b). Postanowiły one 
wzmóc pracę przy wykopkaoh ziem
niaków i buraków oraz ożywić pra 
cę agitacyjną, uświadamiając miesz 
kańcom wsi znaczenie wyborów i 
założenia programu wyborczego 
Frontu Narodowego.

Pod czerwonym sztandarem 
z pięcioma złotymi gwiazdami 

(W dniu święta narodowego Chińskiej Republiki Ludowej)
Znad płaskowyżu Szan » si dął 

ostatni letni monsun. Pod jego 
tchnieniem lekko falowały w Pe
kinie tysiące czerwonych sztanda
rów.

Był pierwszy dzień października. 
Trzy lata temu. Godzina trzeeia po 
południu. Na trybunę, ustawioną na 
placu przed dawnym pałacem cesar
skim, wszedł człowiek w prostym u- 
braniu. Syn półniewolnika z prowin 
ęji Hunan, poeta, generał i filozof w 
W jednej osobie, Człowiek, który, 
wprowadzając bez mała czwartą 
część ludzkości na drogę do socjali
zmu, „zwrócił Chiny ludowi" — 
przewodniczący KC Komunistycznej 
Partii Chin, towarzysz Mao Tse - 
tung.

Tow. Mao Tse - tung odczytał 
deklarację rządową o proklamowa
niu Chińskiej Republiki Ludowej. 
Przy akompaniamencie 28 salw ar
tyleryjskich 1 okrzyków 350.000 ze
branych wciągnięto na maszt nowy 
sztandar państwowy Chin. Czerwo
na flaga z 5 złotymi gwiazdami za- 
łopotala nad krajem obejmującym 
przestrzeni 9 i pół miliona kilome
trów kwadratowych — od krańców 
Syberii po granice Vietnamu, od 
wybrzeży Oceanu Spokojnego po wy 
żyny Pamiru.

Po latach bohaterskiej walki z im 
perialistami amerykańskimi i ich po 
plecznikami 475-milionowy naród 
chiński, kierowany przez partię ko
munistyczną, zdobył niepodległość i 
wolność. Pękło jarzmo imperialisty
cznej i feudalnej niewoli.

» * *
W Chińskiej Republice Ludowej 

rozpoczął się już nowy rok szkolny. 
Trzeci w wyzwolonym kraju. Przy 
pulpitach szkól podstawowych zasia 
dło 42 miliony dzieci — liczba nie
spotykana dotąd w dziejach Chin.

Młodzież uczy się historii daw
nych Chin od czasów dynastii Han, 
współczesnej republice rzymskiej, do 
upadku dynastii mandżurskiej w 
1911 r. Poznaje życie swoich dzia
dów. Życie, w którym biednym ka
zano z rezygnacją znosić jarzmo mo 
zolu, głodu i drapieżności obszarni
ków. I uczy się młodzież najnowszej 
historii Chin. Historii lat wałki na
rodu chińskiego z uciskiem obcego 
imperializmu rodzimej burżuazji i 
feudałów, — od powstania Tai - 
Pingów w 1850 r. poprzez czasy Sun 
Jat - sena, do czasów, kiedy utwo
rzona w 1921 roku Komunistyczna 
Partia Chin z Mao i Czu teh na 
czele doprowadziła sprawę ludu do 
zwycięstwa.

Znają uczniowie Nowych Chin 
prawdę o „Wielkim Marszu" IV 
Czerwonej Armii Chińskiej. Znają 
prawdę o bohaterskich dniach walki 
z reżimem Kuomintanga, wspomaga 
nym miliardami dolarów przez zao
ceanicznych ambasadorów wojny, nę 
dzy i ucisku. Wiedzą, komu należy 
zawdzięczać wyzwolenie ludu z u- 
cisku czterech rodzin — Czang Kai - 
szeka, Sun Twi - weń, Czeng Li - 
tu i Kun Tian - si — które zmono
polizowały w swych rękach kierow
nictwo życiem politycznym i gospo
darczym kraju i w ciągu 29 lat sprą 
wowania władzy wycisnęły z krwa
wego potu chińskich robotników i 
chłopów zyski, wynoszące blisko 20 
miliardów dolarów amerykańskich.

Profesor Fei Hsiao - tung w la
tach trzydziestych pisał: „Zasadni
czym zagadnieniem wsi chińskiej — 
ujmując to zagadnienie najprościej 
— jest to, że dochody wieśniaków 
zmniejszyły się do tego stopnia, iż 
nie wystarczają nawet na pokrycie 
kosztów minimum utrzymania. Pro
stym następstwem tego jest najistot
niejsza sprawa w Chinach — głód 
ludu chińskiego". Głód był udzia
łem 80 proc, ludności Chin, zatrud
nionej w rolnictwie. Od wieków.

Wystarczyło trzech lat życia pod 
rządami ludu, kierowanego przez 
partię, by:

Chiny produkowały obecnie dosta 
teczną ilość zboża dla wyżywienia 
nie tylko ludności, ale 1 na eksport, 

produkcja przemysłowa w porów 
naniu z 1949 r. została podwojona, 

import i eksport został po raz 
pierwszy od 70 lat zrównoważony, 
przeprowadzone pod kierownictwem

rządu ludowego prace nawadniające 
usunęły na zawsze groźbę powodzi, 
w których ginęły corocznie miliony 
ludzi,

odbudowano praeszło 14.000 km 
zniszczonych w czasie wojny linii ko 
lejowych a zbudowano 1.200 km no
wych linii,

stopa życiowa mas pracujących 
wzrosła o 120 proc. wz porównaniu 
z r. 1949,

reforma rolna, dająca ziemię bez 
rolnym chłopom, przeprowadzona 
już została na obszarze zamieszka
łym przez 428 milionów ludności i 
będzie zakończona na wiosnę przy
szłego roku,

w 35.000 spółdzielni i zespołów 
pomocy sąsiedzkiej zrzeszyło się 106 
milionów chłopów,

założono w Chinach fundamen
ty dla przejścia do budownictwa na 
szeroką skalę, które zacofane Chi
ny przekształci w przodujące mocar 
siwo przemysłowe.

I gdy ktokolwiek skonfrontuje 
prawdę tych trzech lat z prawdą 
przeszłości Chin, to zrozumie głębo
ką treść słów Mao Tse - tunga:

„Przed wybuchem Rewolucji Paź
dziernikowej Chińczycy nie tylko nie 
znali Lenina i Stalina, nie znali rów 
nież Marksa i Engelsa. Głos marksiz 
mu - łenintzmu dobiegł do ich uszu 
dopiero z hukiem wystrzałów Rewo
lucji Październikowej. Rewolucja 
Październikowa pomogła elementom 
postępowym całego świata, w tej li
czbie i Chin, zastosować proletaria
cki pogląd na świat, by zadecydo
wać o losach kraju i zrewidować 
swe własne problemy. Wniosek był 
jeden — iść za przykładem Rosjan".

* * *
Jest taka chińska powieść histo

ryczna, o której mówił tow. Mao 
Tse-tung w jednym ze swych prze
mówień. Nosi ona tytuł „Wszyscy 
ludzie są braćmi". Jeden z bohate
rów tej powieści — Usuń — zabija 
tygrysa na moście Tsinjańskim. Ty
grys ten pożerał ludzi niezależnie od 
tego, czy był sprowokowany, czy 
nie. Usuń miał do wyboru zabić ty
grysa, lub być przez niego pożar
tym. I wybrał.

Wzorem Usuną naród chiński pod 
wodzą partii klasy robotniczej doko 
nał wyboru. Przepędził reakcję z 
kraju. Czang Kai-szek wypędzony 
na Taiwan snuje tam dziś pod ochro 
ną VII floty amerykańskiej nowe 
plany podboju Chin. Próżne są je
go nadzieje. Naród chiński nie tylko 
wywalczył sobie wolność 1 broni jej 
przed zakusami wroga, ale stał się 
również wzorem dla walczących o 
wolność i pokój narodów Azji i O- 
ceanu Spokojnego. Z Pekinu rozlega 
się głos delegatów narodów azjaty
ckich, zebranych na Kongresie O- 
brońców Pokoju krajów Azji i stre
fy Pacyfiku.

Naród chiński zdecydowanie prze
ciwstawia się zbójeckim planom a- 
merykańskim. Zbrodniarze amery
kańscy, którzy krocząc śladami ja
pońskich imperialistów uważają na
jazd na Koreę za wstęp do pla
nowanej agresji przeciw Chinom 
Ludowym. Wspierając naród ko
reański, ochotnicy chińscy wal
czą o swoją również sprawę. Na
ród chiński wie, że prowokacyjne 
bombardowanie Chin, stosowanie 
broni bakteriologicznej, niedopusz
czanie ich do ONZ, dyskryminacja 
gospodarcza — to dowody bezsilnej 
wściekłości amerykańskich imperial! 
stów,

W walce swej naród chiński ma 
za sobą poparcie całego obozu po
koju. Poparcie głównej jego siły —• 
Związku Radzieckiego, „Potężny, 
przyjacielski sojusz między Chinami 
a ZSRR — powiedział minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Re
publiki Ludowej, Czou En-lai przed 
odlotem z Moskwy, gdzie stojąc na 
czele delegacji chińskiej omawiał 
sprawę zacieśnienia sojuszu między 
ZSRR a Chińską Republiką Ludową 
— stanowi najbardziej niezawodną 
gwarancję zachowania pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na całym świe 
cie".

ED

Dziś pierwszy dzień losowania 
obligacji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski
Ministerstwo Finansów komuniku 

je:
Dnia 1 października 1952 r, rozpocz 

nie się drugie publiczne losowanie 
obligacji Narodowej Pożyczki Rozwo 
ju Sił Polski, Odbywać się ono bę
dzie od 1 października do 14 pażdzier 
nika 1952 r. codziennie od godziny 
16,00 w gmachu Powszechnej Kasy 
Oszczędności w Warszawie, przy ul. 
Sienkiewicza nr 12/14.

Stosownie do uchwały Rady Mini 
strów z dnia 18 czerwca 1951 r w 
sprawie rozpisania Narodowej Po
życzki Rozwoju Sił Polski (Monitor 
Polski nr a-52, poz. 687) w losowaniu 
tym wylosowanych będzie 425.000 
obligacji, z których połowa, tj, 
212.500 obligacji, będzie premiowana 
na łączną sumę 40.885.000 zł, druga 
połowa na łączną sumę 21.250.000 z! 
będzie wykupiona według ich war
tości imiennej.

— Dla wszystkich 17 klas Pożyczki

będzie wylosowane ogółem 212.500 
premii, a mianowicie:

68 premii po zł 10.000
272 11 19 n 5.000

2.550 II »» r> 1.000
9.010 II H 500

17.000 II *» >i 250
183.600 II II i» 150
Losowanie numerów obligacji cdby 

wać się będzie dla wszystkich klas 
Pożyczki jednocześnie.

W ten sposób obligacje oznaczone 
wylosowanymi numerami bez wzglę
du na klasę, podlegają premiowaniu 
lub wykupowi.

Wykup wylosowanych obligacji 
nastąpi w oddziałach i ekspozytu
rach Powszechnej Kasy Oszczędno
ści | w oddziałach Narodowego Ban
ku Polskiego po ogłoszeniu wyników 
losowania w tabeli urzędowej Mini
sterstwa Finansów.
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Zadania inteligencji technicznej
w okresie realizacji naszych porywających wielkością i rozmachem planów gospodarczych

Gdy Polska była kolonią międzynarodowego kapitału...

Ziściły się warunki dla prawdziwej rewolucji technicznej
ły ■ się, czy rzeczywiście stworzone 
zostały warunki dla prawdziwej re
wolucji technicznej.

Na Kongresie Zjednoczeniowym 
' Polskiej Zjednoczonej Partii Robot

niczej w roku 1948 po raz pierwszy 
przedstawione zostały wytyczne pro 
jektu Planu Sześcioletniego na okres 
1950/55. Po raz pierwszy stanęły 

’ przed polską inteligencją technicz
ną tego rodzaju zadania. Po raz 
pierwszy w historii Polski mógł po
wstać plam ekonomiczny, oznaczaj ą- 

' cy świadome, zgodne z prawami roz 
woju społecznego kształtowanie przy 
szłości kraju i, narodu.

Jesteśmy w toku wykonywania 
tych porywających swoim rozma
chem historycznych zadań.

Temipo przyrostu produkcji, osią
gnięte w ostatnich latach oznaczą, 

i że w ciągu kilku lat realizujemy po 
. stęp produkcyjny, techniczny i kul- 
i turalny, jaki państwa kapitalistycz- 
, ne osiągały w okresie swego rozwo 

ju w ciągu dziesiątków lat.

Zwycięski pochód nowej techniki
W nawale codziennej pracy nie 

zawsze zdajemy sobie sprawę z re
wolucyjnego charakteru już ciąg
niętego postępu technicznego.

Na szeregu przykładów spróbuje
my zilustrować zmiany zachodzące 
w technice wytwarzania, zmiany 
charakteryzujące rolę nowych sto
sunków społecznych i pomocy Związ 
ku Radzieckiego, które uzbroiły nasz 
kraj do walki z wiekowym zacofa
niem, barbarzyństwem i biedą. (O- 
klaski).

W przedwojennym hutnictwie wiel 
kie piece były faktycznie małymi 
piecami modelu XIX wieku o ręcz
nej obsłudze. Nowe piece są dzięki 
dostawom ze Związku Radzieckiego 
zmechanizowane i zautomatyzowa
ne. Otrzymujemy potężne radzie
ckie turbo-dmuchawy. W Nowej Hu 
cie staną projektowane i wyposażo 
ne przez Związek Radziecki wielkie 
piece o pojemności tysiąca mtr. sze 
ściennych.

W górnictwie polskim zachodzą 
poważne i doniosłe zmiany technicz 
ne. W ub. roku ruszyły pierwsze 
kombajny. Obok importowanych ze 
Związku Radzieckiego pojawiły się 
już kombajny „Donbas", wykonane 
w kraju według dokumentacji ra
dzieckiej. Ładowarki „Kaczy dziób" 
zdobyły sobie pełne prawo obywa
telstwa w kopalniach węgla. Urucho

Socjalistyczną technikę różnią od 
kapitalistycznej odmienne założenia 
i odmienny cel, co znajduje swój wy 
raz w konkretnych opracowaniach 
konstrukcyjnych i projektach budo- 
wlano-inwestycyjnych. Celem socja
listycznej techniki jest dobro czło-

Pomoc Związku Radzieckiego — decydującym czynnikiem 
'rewolucyjnych przeobrażeń w naszej technice

wyciągnęli autorzy oczywistego wnlo 
sku, że należy zmienić stosunki spo 
łeczne, hamujące rozwój sił wytwór 
czych, że należy przekazać podstawo 
we środki produkcji w ręce ich pra
wowitych gospodarzy - robotników i 
inteligencji pracującej, że należy zle 
mię obszarników przekazać chłopom 
pracującym.

Jednak sam fakt opublikowania na 
wet takich skromnych i plaitomcz- 
nych wyrazów protestuj, krytyki ma 
swą wymowę, zwłaszcza dziś, gdy 
możemy już porównać wyniki choć
by tylko kilkuletniej gospodarki pla 
nowej z wynikami 20 lat kapitali
stycznej gospodarki w Polsce przed- 
wrześniowej.

W r, 1938 produkowaliśmy w po
równaniu z 1913 r. o 25 proc, mniej 
węgla, o 35 proc, mniej stali, o 50 
proc, mniej ropy naftowej, o 44 proc, 
mniej cynku. Milion Polaków wywę- 
drowało na stałe z Polski w latach 
międzywojennych. W ich liczbie byli 
inżynierowie i technicy, dla których 
nie było pracy w ojczyźnie. Wyje
chało by znacznie więcej, wyczerpa
ły się jednak możliwości.

Polska stanowiła kolonię między
narodowego kapitału z amerykań- 
sko-niemieckimi koncernami na cze
le.

Związku Radzieckiego maszyn, urzą 
dizeń, wyposażenia całych fabryk, 
nie byłoby możliwe osiągnięcie ta
kiego tempa rozwoju produkcji i ta
kiego szybkiego tempa wzrostu tech 
niki. Bez pomocy naukowo - tech
nicznej Związku Radzieckiego nie 
moglibyśmy opanować w tak krót
kim czasie nowych konstrukcji i no 
wych technologii.

W ramach wieloletnich umów ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej realizuje się i roz 
wija wzajemnie powiązanie planów 
produkcyjnych na założeniach naj
bardziej korzystnej dla każdego kra
ju specjalizacji w zakresie produkcji 
eksportowej. W ramach współpracy

Szczególnym elementem postępu 
technicznego, przejawem wspaniałych, 
nowych sil rozwoju społeczeństwa jest 
ruch masowego racjonalizatorstwa i 
wynalazczości. W roku 1948 było 2.200 
zgłoszeń usprawnień, udoskonaleń i 
wynalazków, w roku 1951 — 54 tysią
ce, a w pierwszej połowie 1952 roku — 
ponad 46 tysięcy, Jeden projekt przy
pada w całym przemyśle na 13 pracow 
ników, a w przemyśle maszynowym na 
8 pracowników, 70 proc, zgłoszeń po
chodzi od robotników, którzy w warun 
kach władzy ludowej z roku na rok 
rozszerzają swój horyzont myślowy, 
głębiej wnikają w technikę produkcji, 
aktywnie i twórczo walczą o wzrost 
wydajności, pracy.

Jedność moralno-polityczna 
i patriotyzm

Przechodzę do sprawy jedności mo
rał no-poiitycznej i patriotyzmu, jako 
bodźców rozwoju i kształtowania się 
nowego oblicza inteligencji technicznej, 
Nowoformująca się ludowa inteligen
cja techniczna tym się różni od starej 
przedwojennej inteligencji, że pracując 
dla narodu, a nie dla kosmopolitycz
nego kapitału może swój patriotyzm 
wyrazić w aktywnym stosunku do ce
lów i zadań stawianych przez ludzi 
pracy i państwo ludowe. Ten patrio
tyzm wyraża się w głębokim przywią
zaniu do swojego kraju, do jego postę 
powej kultury narodowej, do bogatych 
i mało dotąd oświetlonych tradycji w 
dziedzinie osiągnięć nauki i techniki.

Jeszcze 3—4 lata tenm na części na- 
szej inteligencji ciążył pogląd, że tech 
niki można się uczyć przede wszystkim 
z zachodli. Dziś sprawy te należą prze 
ważnie do przeszłości. Wzrost wiary 
we własne siły, spotęgowany przez 
przykład i pomoc Związku Radzieckie
go, przez współpracę z krajami demo
kracji ludowej i doświadczenia pierw
szych lat Planu Sześcioletniego, które 
przyniosły żywiołowy rozwój postępu 
technicznego i prac naukowo - badaw
czych, zapowiadają przełom w dotych
czasowych stosunkach, zapowiadają po 
Ważne podniesienie ilości-i poziomu in
dywidualnych i zespołowych osiągnięć 
naszej inteligencji technicznej i nauko
wej.

W sprawie krytyki 
i samokrytyki

Do przeżytków kapitalistycznych w 
świadomości ludzi, obok kultu zachod
niej techniki, należy również wybujały 
indywidualizm, egoistyczna ambicja, u- 
chylanie się od zespolowości w pracy, 
lęk przed krytyką. Siłą napędową, któ
ra w społeczeństwie socjalistycznym 
zwalcza tego rodzaju przeżytki, jest 
krytyka i samokrytyka, jako metoda i 
styl socjalistycznej pracy

Prezydent Bierut mówit na VII Ple
num o niebezpieczeństwie biurokraty
zmu. Niebezpieczeństwo to istnieje tak 
że wśród mteligencji technicznej. Zda
rzają się wśród techników i to dość 
liczne fakty unikania trudności zamiast 
stawiania im czoła, formalizowanie, za 
stępowanie czynnej interwencji biuro
kratyczną pisaniną, — podczas gdy 
problemy techniczne i produkcyjne na
leży rozwiązywać tak jak na polu bit
wy w czas e wojny: przez mobilizację 
inicjatywy, odwagi i koncentrację wy
siłków na najwyższych odcinkach 
(oklaski).

Konserwatyzm, biurokracja, forma
lizm, ślepa rutyna — to nieubłagani 
wrogowie postępu technicznego.

Nowe elementy bodźców 
materialnych i moralnych
Omówione zasadnicze czynniki ksztal 

tujące rozwój nowej, ludowej inteligen
cji technicznej wiążą się ściśle z no
wymi elementami bodźców material
nych i moralnych, stworzonych przez 
politykę państwa ludowego, związa
nych z zasadą wynagradzania pracy 
według jej ilości, warunków, znaczenia 
i kwalifikacji.

Prezydei.t Bierut postawił na VII Ple 
num zagadnienie zwalczania tendencji 
do zrównania plac, sprawę właściwych 
bodźców lo podnoszenia kwalifikacji. 
Odnosi się to w pierwszym rzędzie do 
plac inżynierów i techników i będzie 
realizowane tak, aby uczeni, inżyniero
wie i technicy mogli z każdym rokiem 
otrzymywać lepsze warunki płacy, o- 
pieki zdrowotnej, mieszkaniowej, odpo 
czynku,-rozrywek kulturalnych, aby za 
służeni dla państwa wynalazcy i racjo
nalizatorzy, uczeni i przodownicy pra
cy, mogli c.eszyć się rosnącym uzna
niem i szacunkiem całego narodu. 
(Oklaski).

winien być rokiem generalnej ofensy
wy w walce o jakość na wszystkich od 
cinkach.

Rok 1953 winien więc być rokiem 
generalnego porządkowania inwestycji 
na wszystkich stadiach ięji realizacji, 
rokiem walki o ich poważne potanienie, 
o ich wysoką jakość.

W celu osiągnięcia jakościowych 
zmian w technice i organizacji produk 
cji należy skoncentrować nasze wy-

siłk! I uogólnić nasze dotychczasowe 
doświadczenia.

1) Zadaniem w pierwszej kolejności 
na rok 1953, szczególnie zadaniem inży 
nieFów I techników zatrudnionych w go 
spodarce materiałowej, w biurach kon
struktorskich, w Instytucjach naukowo- 
badawczych i bezpośrednio w produk
cji, jest podjęcie wszystkich środków, 
które umożliwią poważne zmniejszenie 
w roku 1953 zużycia surowców, półfa
brykatów. paliwa 1 energii na jednostkę 
produkcji, przestrzeganie i obniżenie u- 
stalonych na rok 1953 norm winno 
mieć siię prawa w zakładach pracy,

2) Wobec niedostatecznego pogłębię 
nia metod planowania wewnątrzzakła
dowego oraz operatywnego planowa
nia w skąd centralnych zarządów i mi 
nisterstw, wobec niedostatecznego o- 
panowanla zagadnienia kooperacji mię 
dzyzakłądowej, wobec licznych faktów 
zrywania teimlnów dostaw sprzętu, i- 
paratury I maszyn, od czego zależą 
plany produkcyjne 1 inwestycyjne za- 
kiadów-odbiorców, należy położyć szcze 
gólny nacisk na uporządkowanie pla
nowania wewnątrzzakładowego i or
ganizację służby dyspozytorskiej w zi 
kładach pracy.

3) Zadaniem na rok 1953 jest upo
rządkowanie kontroli technicznej jako
ści we wszystkich zakładach pracy w 
Polsce, pełne wprowadzenie znakowa
nia produktów, zniesienie anonimowo
ści produkcji, uzależnienie zarobków od 
jakości wytworzonego produktu, deta
lu, półfabrykatu, stosowanie sankcji w 
stosunku do osób odpowiedzialnych za 
zlą jakość produkcji zakładu.

4) Dyscyplina techniczna szwankuje 
na bardzo wielu odcinkach obsługi ma
szyn i urządzeń, ich konserwacji I re
montu. Bazy remontowe są szczupłe i 
zaniedbane.. Generalnie występuje zja 
wisko niedostatecznego zaopatrzenia w 
części zamienne.

Należy również ustalić powszechną 
i indywidualną odpowiedzialność za 
każdą maszynę, sprzęt, narzędzie, u- 
rządzenie, za ich sprawność i wydaj
ność

5. Mimo poważnych postępów niedo
statecznie wykorzystywane są istnieją
ce zdolności produkcyjne. Konserwa
tyzm pokulujący jeszcze w dziedzinie 
norm technicznych urządzeń, maszyn, 
aparatury, kotłów, powoduje niewłaści
we planowanie nowych inwestycji, mi
mo istnienia poważnych niewykorzysta 
nych możliwości w starych zakładach 
pracy.

Stąd wnioski: Należy upowszechnić 
metodami propagandy techniczno-pro
dukcyjnej oraz wszystkimi innymi śród 
■kami dotychczasowe osiągnięcia w dzie 
dżinie łamania starych norm technicz
nych w dziedzinie modernizacji i re
konstrukcji nawet,najbardziej przesta
rzałych urządzeń.

6. Doświadczenie pierwszych trzech 
lat Planu 6-letniego, a zwłaszcza 1952 
roku wykazuje, że wysokie koszty in
westycji stanowią poważną przeszkodę 
dla właściwego rozwiązywania zadań 
gospodarki narodowej. Nadmierne ko
szty powsrają przede wszystkim wów
czas, gdy podejmuje się nowe inwesty
cje zamiast możliwej rozbudowy i re
konstrukcji istniejących zakładów.

Wciąż brak jest dostatecznego stoso
wania krytyki i samokrytyki jako me
tody pracy w analizie projektów, prze
de wszystkim w samych biurach pro
jektowych.

7. Na VII Plenum Prezydent Bierut 
zwrócił szczególną uwagę na koniecz
ność forsowania mechanizacji pracy.

AVmo postępu stwierdzić można po
ważne zaniedbania w zakresie małej 
mechanizacji, możliwej do wykonania 
prawie we wszystkich zakładach pracy 
systemem gospodarczym, kosztem ma.- 
łych nakł idów inwestycyjnych lub ze 
środków obrotowych.

8. Ponieważ ilość uczniów w szko
łach zawodowych wszelkiego typu jest 
w zasadzie wystarczająca, należy ze- 
środkować uwagę na zagadnieniach 
jakości nauczania, wysunąć na pierw
szy plan zagadnienie programów szko
lenia. pomocy naukowych, wyposażenia 
warsztatów szkoleniowych, bazy matę 
rialowo-technicznej wyższych uczelni.

Ostro stoi również konieczność sa
mokształcenia kadr techników i inży 
nierów. Zmiany w technice i organiza
cji produkcji są tak szybkie, że wczo
rajsi fachowcy stoją często bezradn’ 
wobec nowych zadań i zagadnień.tech
nicznych. Każdy zakład produkcyjny 
szkołą — takie jest hasło i założenie, 
jeżeli chcemy rzeczywiście spowodować 
wzrost produkcji, uiatwić walkę o wy-

Jedność tnoralno-polityczna narodu
— rosnącą siłą napędową naszego zwycięskiego rozwoju

du, która w ramach Frontu walki o re
alizację Planu 6-letniego i następnego 
planu 5-letniego stanowi i stanowić bę 
dzie rosnącą siłę napędową naszego 
zwycięskiego rozwoju, zapewni szybszy 
postęp dobrobytu materialnego i roz
woju kultury.

Inteligencja techniczna odgrywa w 
tym proces e cementowania jedności na 
rodu i realizacji Planu 6-letniego i na
stępnego planu pięcioletniego ogromną 
rolę Związana z ludem, związana z 
klasą robotniczą, z masami pracujący
mi wsi, mteligencja ma przed sobą 
piękną drogę rozwojową, drogę, która 
oznacza rozkwit polskiej nauki, techni
ki, kultury f sztuki, dobrobyt i szczęście 
narodu! (Oklaski).

TOWARZYSZE i OBYWATELE!
II Kongres Inżynierów i Techni

ków odbywa się w 6 lat po I Kon
gresie Inżynierów i Techników w 
Polsce Ludowej i w 15 lait po kon

gresie Inżynierów, który odbył się 
we wrześniu 1937 roku.

Fragmenty referatu wiceprzewodniczącego PKPG, min, Eugeniusza Szyra 
na II Kongresie Inżynierów i Techników Polskich w Warszawie, dnia 28. IX. 1952 r.

Nowe oblicze inteligencji technicznej w Polsce

konanie planu, osiągnąć równomierność 
j rytmiczność produkej’,

Wszyetklą wymienione zadania zna
leźć winny odbicie w planach uspraw
nień organizacyjno - technicznych, sta
nowiących nieodłączną część planu pro 
Aukcyjnego każdego zakładu pracy, 
Aktywny twórczy udział we właściwym 
opracowaniu lego planu na r, 1953 jest 
obowiązkiem każdego Inżyniera i 
nika.
Pogłębiać i rozpowszechniać 

przodujące metody pracy 
Związku Radzieckiego

Przygotowaniu do tych prąc winien 
towarzyszyć odpowiedni wysiłek samo
kształceniowy w celu poznania dróg i 
metod, jakimi rozwiązują analogiczne 
problemy produkcyjne I techniczne in
żynierowie i technicy w Związku Ra» 
dzieckim, Wykorzystanie, pogłębienie I 
rozpowszechnienie na wszystkie zada- 
dy przodującej dokumentacji techn et 
nej, przodujących metprj pracy Związ
ku Radzieckiego, gruntowne przestudi® 
wanle i wykorzystani doświadczeń ra
dzieckiej organizacji pracy, organizo
wanie szkolenia i podnoszenia kwall* 
fikacjl na przykładzie przebogatych do
świadczeń w tej dziedzinie Związku 
Radzieckiego, nieustanne śledzenie za 
wszystkim, co się dzieje w dziedzinie 
techniki i nauk! w Związku Radziec
kim, co jest najn dostępne dzięki boga
tej literaturze technicznej 1 czasopis
mom sprowadzanym do kraju — oto 
stanowi o przyspieszeniu postępu tech
nicznego, co znakomicie ułatwia prze
skok od zacofania technicznego do no
woczesnej socjalistycznej techniki,

O pełne wykorzystanie 
zasobów surowcowych 
i energetycznych kraju

Ogłoszony program Frontu Narodo
wego zawiera już najbardziej ogólne 
wytyczne następnego planu 5-letniego, 
planu pełnej rekonstrukcji technicznej 
gospodarki narodowej, harmonijnego 
rozwoju przemysłu i rolnictwa, i na tej 
podstawie pełniejszego znacznie aniżeli 
w Planie 6-letnim, zaspakajania mate
rialnych i kulturalnych potrzeb mas 
pracujących. Punkiem wyjścia dla pro
gramu prac nad przygotowaniem pro
jektów tego planu jest dążność do u- 
stalenia właściwych proporcji rozwoju 
przemysłu ■ rolnictwa oraz takie okre
ślenie programu produkcji i postępu 
technicznego, które zapewni najwyższą 
wydajność społecznej pracy i najwyż
szy przyrost dochodu narodowego.

W walce o najwyższy wzrost docho
du narodowego, o pełną efektywność ’ 
celowość inwestycji przy najmniejszym 
ich koszcie, o możliwie największy przy 
rost produkcji przemysłowej przy naj
niższym możliwie zużyciu środków 1 
przedmiotów pracy — wysuwa się na 
czoło zagadnienie pełnego wykorzysta
nia niezmierzonych zasobów surowco
wych i energetycznych naszego kraju.

„Szeroka jest ziemia nasza, kapitały 
jej wielkie, zasoby niezmierne wołają
ce, aby bez krzywdy były w najwyż
szym wymiarze dla wszystkich, dla po
żytku i powodzenia ogólnego. Wola 
narodu, wola ludu przez organ jego re
prezentacji w swym czasie objawi się 
z mocą wszechwiadztwa ludu" — tak 
pisa! wielki uczony patriota i rewolu
cjonista Joachim Lelewel w roku 1836.

Wchodzimy w okres realizacji tych 
zapowiedzi, okres długofalowych prac 
nad pełnym uruchomieniem dźwigni 
rozwoju rolnictwa przez okiełznanie i 
podporządkowanie woli i potrzebom 
człowieka potężnych sil przyrody, siły 
wód, klimatu, wartości biologicznych 
gleby oraz drzemiących we wnętrzu na 
szej ziemi cennych, życiodajnych złóż 
rud, minerałów, paliw płynnych i gazu.

Przygotowanie planu 5-letniego wy
maga usilnych prac w ciągu dwu naj
bliższych lat z udziałem b. licznego 
sztabu naukowców, specjalistów tech
nicznych, planistów i ekonomistów. Po 
złom techniki, jakj osiągniemy w ła
tach 1954—1955, zaważy rzecz jasna 
na odpowiednim rozwoju produkcji i 
techniki w pierwszych latach planu 
1955-1960.

Zadaniem naszym jest więc nie tyl
ko intensywne przygotowanie projek
tów, związanych z opracowaniem na
stępnego olanu 5-letniego w oparciu o 
ogólne wytyczne podane w programie 
Frontu Narodowego. Naszym zadaniem 
jest rówmeż tak usprawnić codzienną 
pracę, tak szybko wdrożyć dostępne 
nam elementy postępu technicznego, a- 
by móc w końcowym etapie Planu 6- 
letniego nakreślić sobie w wielu dzie
dzinach zadania jeszcze śmielsze i pięk 
niejsze niż te, które dziś się przed nami 
rysują.

Jakie czynniki wpłynęły i wpływają 
w pierwszym rzędzie na formowanie 
się nowego oblicza inteligencji tech
nicznej w Polsce?

Tymi czynnikami są:
1) Szybki wzrost ilościowy i jako

ściowy kadr inteligencji technicznej, 
organizacja i rozwój placówek nau
kowo-badawczych.

2) Rozwój potężnego ruchu współ- 
zawodnictwa pracy i udział inteligen
cji technicznej w tym ruchu.

3) Rosnąca jedność moralno-polity- 
czna narodu w walce o pokój i Plan 
6-ietni, rozwój uczuć patriotycznych 
jako bodźca moralnego o wielkiej sile 
oddziaływania.

4) Krytyka i samokrytyka jako me
toda twórczego oddziaływania na 
przyspieszenie postępu społecznego ; 
produkcyjnego,

5) Warunki i bodźce materialne, wy
wierające swój wpływ na wydajność i 
dyscyplinę pracy,

Omówimy te czynniki w wymienio
nej kolejności.

W sprawie kadr
Sama technika nie wystarczy. Po

trzebni są ludzie, którzy opanują tech
nikę.

W roku 1938 mieliśmy w politechni
kach 7.500 studentów, obecnie mamy 
ich ponad 33 tysiące w politechnikach 
i ponad 11 tysięcy w wieczorowych 
szkołach inżynierskich.

Przed wojną mieliśmy 5 proc, synów 
i córek robotników i chłopów w szko
łach wyższych technicznych, dziś 70 
proc.

Problem nowych i starych kadr 
uległ głębokiej zmianie. Nie przeciw
stawiamy ich sobie wzajemnie. Wie
my. jakie są zalety i minusy starych 
kadr, wiemy, jakie są zalety i minusy 
młodych, niedoświadczonych kadr. 
Część starych kadr wciąż jeszcze jest 
niekiedy obarczona skłonnością do za
patrzenia się w przeszłość, do ugrząź- 
nięcia w przeszłości i nie dostrzega 
nowych pierwiastków życia.

„Nazywa sig ta — mówi) Towarzysz 
Stalin — zatraceniem poczucia tego 
co nowe. Jest to bardzo poważna i nie 
bezpieczna wada. Co do młodych kadr, 
to nie posiadają one — mówił Towa
rzysz Stalin — rzecz jasna, tego do
świadczenia, hartu, znajomości rzeczy, 
siły orientacji, jakie mają stare kadry, 
ale

1) młode kadry stanowią większość,
2) są młode i nie grozi im na razie, 

że staną się niezdolne do pracy,
3) mają pod dostatkiem poczucie 

tego, co nowe, tę dobrą cechę każdego 
prawdziwego bolszewika.

4) rosną i uczą się tak szybko, roz
wijają się tak gwałtownie, że niedaleki 
jest czas, kiedy dogonią kadry stare i 
kroczyć będą ramię przy ramieniu z ni
mi i staną się ich godną zmianą. A za
tem zadanie polega nie na tym, by 
orientować się tylko na kadry stare, 
albo też tylko na nowe, ale na tym, 
ażeby wziąć kurs na skojarzenie, na 
połączenie kadr starych i młodych w 
jedną wspólną orkiestrę pracy partii i 
państwa".

Z zagadnieniem starych i młodych 
kadr łączy się również problem kadr 
partyjnych i bezpartyjnych. Szczegól
nie cennym zjawiskiem ostatniego ro
ku jest wzrost aktywności bezpartyjnej 
części inteligencji technicznej, której w 
obecnych warunkach należy się szcze
gólna troska i opieka W ramach Fron
tu Narodowego bezpartyjni inżyniero
wie i technicy, bezpartyjna inteligencja 
w ogóle znajduję warunki dla takiego 
kształtowania swojej działalności za
wodowej i społecznej, która najbar
dziej odpowiada ich obecnemu pozio
mowi rozwoju, ich obecnym ambicjom. 
Zdecydowanie zwalczać więc należy 
sekciarski stosunek jaki do bezpartyj
nych fachowców, ujawnia się gdzienie
gdzie i wyraża się w niższym szacowa 
niu ich zasług i osiągnięć produkcyj
nych,

W sprawie 
współzawodnictwa

Źródłem nieustannego postępu, silą 
społeczną o ogromnym zasięgu jest ros 
nąca aktywność produkcyjna klasy ca 
botniczej, walczącej o dalszy rozwój 
ustroju, w którym interesy osobiste 
pracownika i interesy społeczeństwa 
są całkowicie zbieżne. Zmienia się sto
sunek do maszyn. Ze znienawidzonego 
narzędzia wyzysku i kapitalistycznej 
eksploatacji staje się maszyna narzę
dziem ułatwienia I ulżenia w pracy, po 
prawy losu, wzrostu bogactwa spolecz 
nego, źródłem siły i potęgi Ludowej 
Ojczyzny. W tych warunkach rozwija 
się, krzepnie i wzbogaca swoje formy 
najpiękniejszy ruch współczesności, so 
cjalistyczny ruch współzawodnictwa 
pracy.

Zadania na rok 1953 i najbliższe lato Planu 6-letniego
Pierwsze trzy lata Planu 6-letniego 

stanowią okres niezwykle burzliwego 
narastania ilościowych elementów re
konstrukcji technicznej gospodarki na
rodowej.

Na rok 1953 i najbliższe lata Planu 
6-letniego można sformułować nast 
zadania:

Rok 1953 winien być rokiem generał 
nego podciągania i wyrównywania sze 
regów na froncie produkcji. Rok 1953

Sens socjalistycznej techniki
wieka, celem kapitalistycznej techni
ki jest tworzenie dodatkowych, ros
nących źródeł zysków luib ich utrzy
manie za cenę pogłębiania wyzysku 
i ucisku robotników, za cenę ich 
zdrowia, a często i życia.

W związku ze stwierdzeniem po
tężnego rozwoju socjalistycznej tech 
niki w Polsce Ludowej, nasuwa się 
pytanie: Co jest źródłem decydują
cym tych rewolucyjnych przeobra
żeń w produkcji i technice naszego 
kraju?

Po pierwsze: Zdobycie władzy 
przez lud polski, przez bohaterską 
klasę robotniczą. Nowe stosunki spo 
łeezne umożliwiły uruchomienie 
wszystkich sił wytwórczych. Znikł 
wszelki ślad bezrobocia inteligencji 
i koszmarnym wspomnieniem tylko 
są słowa „nadprodukcja mteligen- 
cji“. .

Po drugie: Pomoc Związku Radzie 
ckiego (oklaski). Beż dostaw ze

W świetle takiej perspektywy można 
w pełni ocenić pokojowy charakter na
szej gospodarki, naszą wolę utrzyma
nia i utrwalenia pokoju, naszą wolę 
zabezpieczenia siły i potęgi naszego 
kraju. Możemy budować spokojnie I 
czujnie naszą piękną przyszłość. Na 
straży pokoju stoją niezwyciężone siły 
państwa radzieckiego, krajów demokra
cji ludowej ' światowego ruchu pokoju. 
Jeżeli są jeszcze wrogie siły, które 
działają wewnątrz kraju z poduszcze- 
nia wrogów Polski: imperializmu ame
rykańskiego i jego satelitów, to wiemy 
z całkowitą pewnością, że w miarę re
alizacji naszych planów zostaną one 
do końca wykorzenione I zlikwidowa
ne (oklaski).

Jedność moralno • polityczna naro-

miono urządzenia do sterowania taśm 
transporterowych.

W przemyśle chemicznym postęp 
techniczny wyraża się przede wszy
stkim w uruchomieniu poważnej i 
rosnącej ilości nowych i cennych pro 
dukcji. Produkujemy paliwa synte
tyczne. Na wielko-przemysłową ska 
le. produkowane jest syntetyczne 
włókno „Polan", owoc wieloletniej 
pracy zespołu naukowców i techni
ków entuzjastów. Na bazie nowcuzy 
skanych surowców rodzi się duży 
przemysł tworzyw sztucznych. Roś
nie liczba szlachetnych barwników 
polskiej produkcji.

Najlepszą ilustracją osiągnięć tech 
nicznych i produkcyjnych jest roz
wój naszego budownictwa w porów
naniu z budownictwem okresu kapi
talistycznego:

O skróceniu cyklu produkcyjnego 
świadczą takie dane: Przed wojną 
dom mieszkalny, przeciętnie mniej
szy od dzisiejszego, budowano 2-3 
lata, obecnie są już dostępne takie 
terminy, jak dom ok. 10 tys. me
trów sześciennych w 180 dni. Odse
tek izb o jednorocznym cyklu bu
dowy stale wzrasta. Takie fabryki 
jak przędzalnia pi trkowska, buduje 
się poniżej roku. Mamy już za sobą 
takie wyczyny jak budowa dużej hali 
przemysłowej w 28 dni.

Minęło półtora roku od zakończenia 
ostatniej najstraszliwszej w dziejach 
wojny. W grudniu 1946 r. zebrał się 
w Katowicach piekwszy w Polsce Lu 
dowej Kongres Inżynierów i Techni
ków. Na Kongres ten przybyli inży
nierowie i technicy, którzy wspólnie 
z klasą robotniczą z ruin i zgliszcz, 
nieraz jeszcze wśród huku pocisków, 
o chłodzie i głodzie odbudowywali fa
bryki, kopalnie i huty, uruchamiali 
koleje i łączność, szli na Ziemie Od
zyskane w ślad za zwycięską Ar
mią Radziecką i walczącym u jej bo
ku Wojskiem Polskim. Dokonywał 
się wielki przełom.

Tematem obrad był Plan 3-letni. 
Polscy naukowcy, inżynierowie i 
technicy tym razem już nie snuli ma 
rżeń, lecz konkretnie nakreślali kie
runki rozwoju, torowali drogę pol
skiej myśli technicznej i naukowej,

Minęło 6 lat i oto jesteśmy na II 
Kongresie Inżynierów i Techników i 
możemy sprawdzić zgodność naszych 
słów i czynów, możemy sprawdzić, 
czy ówczesne nadzieje i plany ziści-

W oficjalnej publikacji z Kongre
su Inżynierów, który się odbył we 
wrześniu 1937 r. pt. „Geneza I Pol- 
skieg i Kongresu Inżynierów",czyta
my następujące sformułowanie:

„Stwarzając niezmierne możliwo
ści produkowania dóbr, nowoczesny 
przemysł nie usunął kryzysów i ich 
skutków, nędzy j bezrobocia, tej naj
większej plagi ludzkości. Stało się 
wreszcie rzeczą widoczną dla każde 
go myślącego człowieka, a zwłaszcza 
dla inżyniera, umiejącego myśleć lo
gicznie i ściśle, że w założeniach na
szego ekonomicznego życia kryje się 
jakiś zasadniczy błąd logiczny, ja
kieś nieporozumienie i absurd, w 
wyniku którego potencjalnie silny i 
potężny organizm gospodarczy Pol
ski został doprowadzony do ostatnie 
go krańca wyczerpania, czego wyraź 
nym miernikiem jest, że wskaźnik 
wytwórczy Polski znalazł się na jed
nym z ostatnich miejsc w świecje. 
Uczuciowy bunt świata technicznego 
przeciwko temu nieuzasadnionemu 
stanowi rzeczy przekształca się w 
zdecydowaną wolę ogółu zorganląo- i 
wanych inżynierów do wyjścia na ze 
wnąirz poza swoje czysto-technicz- 
ne zajęcia, na szerszy teren ogólno- 
ekonomicznych zagadnień".

Z tak jasnego sformułowania nie

naukowo - technicznej z krajami de 
mokracji ludowej korzystamy rów
nież z dorobku technicznego i z do
świadczenia Czechosłowacji, Niemie

ckiej Republiki Demokratycznej, Wę 
gierskłej Republiki Ludowej i in
nych państw obozu pokoju, demo
kracji i socjalizmu.
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Wielka skarbnica rewolucyjnej teorii
i rewolucyjnych doświadczeń

Przed 14 laty, 1 października 1938 
roku, ukazało się klasyczne dzieło Jó
zefa Stalina „Historia Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolszewi
ków). Króiki Kurs" — przebogata 
skarbnica rewolucyjnej teorii i rewolu
cyjnego doświadczenia, prawdziwa en
cyklopedia podstawowych wiadomości 
z dziedziny marksizmu-Ieninizmu.

Wódz i nauczyciel mas pracujących 
całego świata, Towarzysz Stalin, dał 
partiom komunistycznym i robotni
czym potężny oręż ideologiczny,. który 
uzbroił i nadal uzbraja kadry partii 
w znajomość praw rozwoju społecz
nego i walki politycznej, w zrozumie
nie napędowych sił rewolucji. W tym 
genialnym dziele twórczego marksizmu 
uogólnione zostały przebogate doświad
czenia rewolucyjne rosyjskiej klasy ro
botniczej, kierowanej przez partię bol
szewików, epokowe doświadczenia 
pierwszej zwycięskiej rewolucji socja
listycznej, doświadczenia tworzenia i 
umacniania pierwszego na świecie pań 
stwa socjalistycznego i budowy socja
lizmu. W dziele tym zostały wspaniale 
rozwinięte i wzbogacone wszystkie 
podstawowe tezy nauki marksistowsko- 
leninowskiej, których niezbita słusz
ność i żywotność została wielokrotnie 
potwierdzona w toku walki klasowej 
proletariatu; dzieło to daje usystematy
zowany wykład podstaw materializmu 
dialektycznego i historycznego oraz roz 
wija filo.zoiię marksistowsko - leninow
ską. W tej wspaniałej książce historia 
i teoria bolszewizmu splatają się w 
jedną nierozerwalną całość. Z wyjątko
wą dobitnością i głębią wykazuje ona, 
że historia WKP(b) jest to marksizm- 
leninizm w działaniu.

„Krótki kurs historii WKP(b)“ uczy 
komunistów wszystkich krajów twórcze
go stosowania teorii marksistowsko-le
ninowskiej w konkretnych warunkach 
danego kraju, uzbraja ich w bolszewi
cką strategię i taktykę, w doświadcze
nie walki klasowej, umacnia ich wiarę 
w zwycięstwo komunizmu na całym 
świecie.

Nigdy jeszcze żadna książka nie była 
tak popularna na całym świecie, jak 
„Krótki kuis historii WKP(b)“.

Z ogromnym zainteresowaniem stu

U progu nowego roku akademickiego
w Wieczorowej Szkole Inżynierskiej w Bydgoszczy

Dok pracy ma już poza sobą dru- 
*'ga wyższa uczelnia naszego wo

jewództwie. Na dwóch wydziałach: 
mechanicznym i chemicznym oraz 
roku wstępnym w Wieczorowej 
Szkole Inżynierskiej kształci się o- 
becnie około pięciuset studentów. ' 

Wieczorowa Sżkoła Inżynierska 
nie odrywając od produkcji przy
gotowuje do socjalistycznego prze
mysłu nowe kadry inżynierów, re
krutujących się z najzdolniejszych 
techników i robotników.

Rok ubiegły był rokiem pionier
skim Wieczorowej Szkoły Inżynier
skiej naszego województwa.

Rok ubiegły nie był rokiem łat
wym. Wspólnym jednak wysiłkiem 
wykładowców i słuchaczy potrafio
no przełamać trudności stadium or
ganizacyjnego. Zespoły partyjny i 
zetempowski oraz Zrzeszenie Stu
dentów Polskich umiały należycie 
mobilizować studentów do walki o 
wyniki nauczania. Dobrze zorgani
zowana samopomoc koleżeńska, po

W Komitetach Frontu Narodowego
NAUCZYCIELSTWO POWIATU 
BYDGOSKIEGO W KAMPANII 

WYBORCZEJ
Wielkie zainteresowanie pracą ko 

mitetów Frontu Narodowego wyka
zało nauczycielstwo w powiecie byd 
goskim.

Na zebraniach wyborców wystę
pują szkolne zespoły artystyczne. 
Nauczyciele wygłaszają odczyty i po 
gadanki oraz biorą czynny udział w 
agitacji domowej, tłumacząc chło
pom zależność między realizacją wy 
tycznych programu wyborczego, a 
wypełnianiem obywatelskich obo
wiązków wobec Państwa.

Przed wyświetleniem filmu w gro 
madzie Wojnowo miejscowy nauczy 
ciel wygłosił pogadankę o realiza
cji obowiązkowych dostaw.

Nauczyciele opracowują również 
audycje dla radiowęzłów, tematycz
nie związane z kampanią wyborczą.

SĘPÓLNO
Dzięki planowo zorganizowanej 

pracy Powiatowego Komitetu Fron
tu Narodowego w Sępólnie przewa
żająca większość wyborców dokona 
ła sprawdzenia list wyborczych.

W obwodzie nr 60 w gromadzie 
Wielowicz na 1.274 wyborców spraw 
dziło spisy 1.268. Sprawiła to prze
de wszystkim praca uświadamiająca 
agitatorów, wśród których szczegól
nie wyróżniła się bezpartyjna Ma
ria Stafiówna. Zorganizowała ona ze 
branie kobiet w gromadzie.

W tym samym obwodzie zasługu
je na uwagę agitator Jan Hrytu- 
niak, który nawiązał już ścisły kon

diują tę, opartą na podstawach nauko
wych, historię partii Lenina-Stalina ko
muniści chińscy — organizatorzy i bu
downiczowie nowego życia w swym 
wielkim kraju. Komunistyczna Partia 
Chin, która otwarła przed narodem dro 
gę do socjalizmu, w swej codziennej 
pracy czerpie z rewolucyjnych dóświad 
czeń WKP(b) niezmiernie cenne wska
zania dla pomyślnego budownictwa no
wych Chin.

Partie komunistyczne i robotnicze 
krajów demokracji ludowej w oparciu 
o historyczne doświadczenia WKP(b) 
pomyślnie kierują budową fundamen
tów socjalizmu, wychowują masy pra
cujące w duchu internacjonalizmu pro
letariackiego, w duchu niezłomnej przy 
jaźni z ZSRR — ostoją pokoju, pochod
nią komunizmu.

„Krótki l-urs historii WKP(b)“ wy
kazuje, że rozwój partii bolszewickiej 
i budownictwo socjalizmu w Związku 
Radzieckim odbywały się w warunkach 
zaciekłej walki z wrogami zewnętrzny
mi i wewnętrznymi — eserowcami, 
mieńszewikami, anarchistami, burżua- 
zyjnymi nacjonalistami, szpiegami troc
kisto wsko-bucharinowskimi, szkodnika
mi i zdrajcami ojczyzny. Historia 
WKP(b) uczy, że bez rozgromienia 
partii drobnomieszczańskich, działają
cych w szeregach klasy robotniczej, 
pchających zacofane warstwy klasy 
robotniczej w objęcia burżuazji i roz- 
bijących w ten sposób jedność kla
sy robotniczej, zwycięstwo rewolucji 
proletariackiej jest niemożliwe.

Historia WKP(b) uczy również, że 
bez nieprzejednanej walki z oportunista 
mi we własnych szeregach, bez rozgro
mienia kapitulantów w swym własnym 
środowisku, partia klasy robotniczej 
nie może zachować jedności i utrzymać 
dyscypliny swych szeregów, nie może 
spełnić swej roli organizatora i kierow
nika walki mas.

Doświadczenie partii bolszewików w 
rozgromieniu wrogów partii i ludu po
mogło partiom komunistycznym i ro
botniczym zdemaskować i unieszkodli
wić agentów imperializmu: Rajka na 
Węgrzech, Kostowa — w Bułgarii, Dzo 
dze — w Albami, Slansky‘ego i jego 
bandę — w Czechosłowacji, burżuazyj- 

moc profesorów, sprawiły, że mi
mo trudnych warunków nauki łą
czonej z pracą zawodową, odpad 
był stosunkowo niewielki.

Wieczorowa Szkoła Inżynierska 
jest to typ uczelni ściśle połączonej 
z zakładami produkcyjnymi dane
go terenu. Przede wszystkim sami 
studenci — ucząc się pracują w 
określonych zakładach pracy, po 
drugie studenci otrzymują wykształ 
cenie w zakresie pewnej określonej 
specjalności. Specjalności te podyk 
towane są potrzebami kadrowymi 
zakładów pracy danego wojewódz
twa. To ścisłe powiązanie nakłada 
na zakłady pewne obowiązki. Za
kłady, ich organizacje partyjne, mło 
dzieżowe, związkowe powinny inte
resować się swoimi słuchaczami, 
powinny stworzyć im odpowiednie 
warunki do nauki.

Tymczasem nie wszystkie zakła
dy pracy naszego województwa poj
mują te obowiązki. Obok takich 
zakładów jak PKP Węzeł, PZBM, 

takt z mieszkańcami przydzielonymi 
mu do agitacji domowej. Wyróżnił 
się także agitator Franciszek Rogow 
ski, robotnik Sępoleńskich Zakła
dów Przemysłu Drzewnego.

Powiatowy Komitet Frontu Naro
dowego w Sępólnie uruchomił do 
pracy propagandowej miejscowy ra
diowęzeł. Codziennie nadawane są 
aktualne pogadanki oraz specjalne 
audycje pod nazwą „Reflektorem po 
powiecie". W audycjach tych prze
kazywane są dobre doświadczenia i 
formy pracy propagandowej Komi
tetów Obwodowych, wytyka się w 
nich również niedociągnięcia słabo 
pracujących komitetów.

TUCHOLA
Z lokalu Powiatowego Komitetu 

Frontu Narodowego w Tucholi wy
ruszyło w dniu 27 ubm. ponad 150 
agitatorów. Praca ich przyniosła do
bre rezultaty, gdyż w wielu obwo
dach wyborczych, jak np. w groma
dach: Kamionka, Drożdżenica i Przy 
muszewo chłopi zbiorowo wyruszy
li do sprawdzania list wyborczych.

Agitatorzy nie ograniczyli się do 
wskazywania obowiązku sprawdze
nia spisów wyborczych. Nawiązali 
oni bezpośredni kontakt z wyborca
mi, tłumacząc im treść programu 
Frontu Narodowego i wiele spraw 
związanych z techniką przeprowa
dzania wyborów.

Wyróżniła się 8-osobowa grupa a- 
gitatorów — nauczycieli Liceum Pe
dagogicznego w Tucholi oraz 23-oso 
bowa grupa agitatorów z PSS Tu
chola. 

nych nacjonalistów w Polsce. Doświad
czenie to pomogło zdemaskować i roz
bić prawicowych odchyleńców w Ru
munii.

Historia partii bolszewików uczy 
partie komunistyczne krajów kapitali
stycznych, iak należy zdobywać więk
szość klasy robotniczej i skupiać wo
kół niej najszersze masy ludowe. Par
tie komunistyczne krajów kapitalistycz
nych uczą się na przykładzie WKP(b) 
nieprzejednanej walki z przywódcami 
prawicowo-socjalistycznymi — nikczem 
nymi zdrajcami klasy robotniczej, słu
gusami i pachołkami podżegaczy wojen 
nych, a we własnych szeregach — z 
oportunizmem i sekciarstwem szkodzą
cym sprawie partii.

W „Królkmi kursie historii WKP(b)“ 
dziesiątki i setki milionów bojowników 
o socjalizm, o demokrację, o .pokój znaj 
dują rozwiązanie najbardziej skompli
kowanych zagadmeń, stojących przed 
nimi. Partię komunistyczne i robotni
cze szeroko korzystają z „Krótkiego 
kursu historii WKP(b)“ w swej pracy 
propagandowej.

„W znacznie większym niż dotych
czas stopniu należy zaznajamiać komu
nistów i bezpartyjnych z bogatym do
świadczeniem okrytej chwałą WKP(b) 
w drodze studiowania encyklopedii 
marksizmu ■ leninizmu — „Krótkiego 
kursu historii WKP(b)“ — głosi uchwa 
la sekretariatu politycznego KC Komu
nistycznej Partii Czechosłowacji w spra 
wie szkolenia partyjnego w roku 
1952/53.

„Krótki kurs historii WKP(b)“ jest 
podstawą programu szkól partyjnych 
i uniwersytetów marksizmu-Ieninizmu 
w krajach demokracji ludowej. Dzieło 
to jfest przedmiotem studiów w wyż
szych ogniwach sieci szkolenia partyj
nego W reku bieżącym pracują nad 
„Krótkim kursem historii WKP(b)“ i 
innymi dziełami klasyków marksizmu- 
Ieninizmu towarzysze, studiujący teorię 
marksistowsko-leninowską samodziel
nie.

Ogromne jest zainteresowanie „Krót
kim kursem historii WKP(b)“ wśród 
komunistów w krajach kapitalistycz
nych, kolonialnych i zależnych. Pro
gram „roku samodzielnych studiów"

Wytwórni Chemicznej, które ota
czają swoioh studentów należytą 
opieką, są takie zakłady jak Zjedn. 
Zakłady Rowerowe, ZWSI — A-4, 
które nie potrafią tak rozplanować 
pracy, aby studenci mogli otrzymać 
przewidziane dla nich ustawą ulgi. 
Swój pionierski rok pierwsza wyż
sza uczelnia techniczna naszego wo 
jewództwa przebyła otoczona ser
deczną opieką Naczelnej Organiza
cji Technicznej naszego terenu. 
NOT zasiliła uczelnię kadrami wy
kładowców. Profesorowie — inży
nier Jan Kudelski, dziekan wydzia
łu mechanicznego dr Stefan Jajte, 
dziekan wydz. chemicznego i wielu 
innych to inżynierowie naszych za
kładów pracy, to ludzie stojący na 
pierwszym froncie walki o wykona 
nie naszych planów produkcyjnych, 
ludzie, którzy wzięli na siebie do
datkowy obowiązek: wychowanie 
nowych kadr inteligencji technicz
nej z wyższym wykształceniem.

Dzisiaj na uroczystej inauguracji

W powiecie sępoleńskim sprawnie 
zorganizowano kolportaż literatury 
wyborczej.

CHOJNICE
Słabą działalność przejawia Po

wiatowy Komitet Frontu Narodo
wego w Chojnicach.

Praca komitetu oderwana jest od 
bieżących zagadnień życia powiatu, 
a przede wszystkim od sprawy wy
konywania obowiązków wsi wobec 
Państwa.

Prezydium Powiatowej Rady Na
rodowej w Chojnicach oraz związki za 
wodowe nie udzielają pomocy Korni 
tetowi Frontu Narodowego.

Brak jest właściwej kontroli wy
konania poleceń wydawanych przez 
Powiatowy Komitet Frontu Narodo
wego Komitetom Gminnym.

Gminny Komitet Frontu Narodo
wego w Leśnie, na czele którego 
stoi zastępca przewodniczącego Pre
zydium GRN ob. Józef Stańkę, nie 
przeniósł dotychczas w teren otrzy
manych instrukcji. Pierwsze posie
dzenie Gminnego Komitetu odbyło 
się dopiero w dniu 29 ubm.

W Gminnym Komitecie Frontu 
Narodowego Karsin nie przejawia 
dotychczas żadnej działalności kie
rownik pracy masowo-politycznej 
ob. Marian Pakuła — nauczyciel z 
gromady Odry. W przeciągu kilku 
dni nie odebrał on materiałów pro
pagandowych z agencji pocztowej, 
podczas gdy -czekali na nie agitato
rzy. ’ 

marksizmu-Ieninizmu, który w roku 
1951 zorganizowała Francuska Partia 
Komunistyczna, obejmuje „Krótki kurs 
historii WKP(b)“. Dzieło to jest rów
nież przedmiotem głębokich studiów w 
sieci szkolenia partyjnego Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Komunistyczna 
Partia Wielkiej Brytartii wydaje w roku 
bieżącym dla towarzyszy samodzielnie 
studiujących teorię marksizmu • leni
nizmu cykl wykładów z „Krótkiego kur
su historii WKP(b)“. W komunistycz
nych partiach Belgii, Danii, Szwecji i 
Norwegii historia partii bolszewików 
jest podstawą szkolenia partyjnego. W 
Finlandii Krótki kurs historii 
WKP(b)“ studiowany jest w 13 szko
łach partyjnych, w zaocznej szkole par
tyjnej i w kółkach szkoleniowych. Ko
muniści hiszpańscy w trudnych warun
kach konspiracj: zorganizowali regular 
ne zajęcia w kółkach studiowania hi
storii WKP(b). Komuniści krajów Ame 
ryki Łacińskiej poświęcają wiele uwagi 
propagandzie podstaw marksizmu - le
ninizmu. Bohaterska walka bolszewi
ków dodaje otuchy greckim bojowni
kom o wolność. Stanowi ona drogo
wskaz dla jugosłowiańskich komuni- 
stów-leninowców, mężnie walczących 
przeciwko faszystowskiej klice Tito.

Idee marksizmu-Ieninizmu zdobywa
ją sobie umysły i serca milionów. Na
rody wszystkich krajów widzą praktycz
ną realizację tych zwycięskich idei w 
ogromnych osiągnięciach i imponują
cych planach budownictwa komuni
stycznego ZSRR. Dlatego właśnie komu 
niści i wszyscy ludzie pracy we wszyst 
kich krajach świata z takim entuzjaz
mem witają XIX Zjazd WKP(b), z ta
kim głębokim zainteresowaniem studiu
ją opublikowane w prasie dokumenty 
KC WKP(b) na zbliżający się Zjazd 
Partii Lenina - Stalina.

Studiowanie historii Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, studiowa
nie materiałów na XIX Zjazd WKP(b) 
ma niezmiernie doniosłe znaczenie dla I 
właściwego pojmowania i realizowania 
przez wszystkie partie komunistyczne 
i robotnicze ich historycznych zadań.

(,.O Trwały Po'kój, o Demokrację Ludową").

roku akademickiego spotkają się 
wszyscy. Obok przodującego studen 
ta roku II Wacława Forysia, zasią
dą — absolwent roku wstępnego, 
dziś student roku pierwszego, Hen
ryk Bandursk-i, ślusarz z T-8, dziś 
słuchacz roku wstępnego Jerzy Cej 
rowski.

Uroczysta inauguracja zapocząt
kuje nowy rok akademicki, rok wy 
tężonej walki o wiedzę, walki o 
wiedzę, która służyć będzie człowie 
kowi pracy, narodowi realizujące
mu wielkie założenia programu wy 
borczego Frontu Narodowego, pro
gramu szczęścia Ludowej Ojczyzny.

Wielcy nauczyciele mas pracują
cych Lenin, Stalin nie raz podkre
ślali, decydującą rolę nauki w bu
downictwie, ustroju sprawiedliwo
ści społecznej.

Wstępując w nowy rok akademi
cki studenci WSI pamiętają — na
uka patriotycznym obowiązkiem stu 
denta Polski Ludowej.

ŚWIECIE

Do najlepiej pracujących Komite
tów Obwodowych Frontu Narodo
wego w Świeciu należy obwód nr 92. 
Wszyscy członkowie komitetu otrzy 
mali konkretne zadania, podzielili 
między sobą dyżury w lokalu komi
tetu.

Szczegółowy plan pracy agitacyj
nej z uwzględnieniem środowiska 
do którego dociera agitator, pozwo
lił na natychmiastowe rezultaty. 
Świadczy o tym dobitnie przykład 
sprawdzania list przez wyborców.

Prawie wszyscy wyborcy w tym ob
wodzie sprawdzili spisy. Agitatorzy do
starczyli do mieszkań literaturę wy
borczą.

ALEKSANDRÓW KUJAWSKI

Słabą działalność przejawiają Ob
wodowe Komitety Frontu Narodo
wego w powiecie aleksandrowskim. 
W miasteczku Radziejów (obwód 
nr 8) agitatorzy nie otrzymali do
tychczas żadnych poleceń.

W obwodzie nr 21 nie wywiązują 
się ze swoich zadań przewodniczący 
i sekretarz Obwodowego Komitetu 
Frontu Narodowego, a kierownik 
pracy masowo-politycznej jest 
wprost nieuchwytny.

Agitatorzy cukrowni Dobre nale
żący do tego Komitetu Obwodowe
go na własną rękę rozpoczęli pracę 
w terenie, nie mogąc doczekać się 
na instruktaż Komitetu Obwodowe
go-

NA ZDJĘCIU: Średniorolny chłop Marcin Dolata z gromady Redecz Kalny gni. Lubra
niec dokonuje w Prezydium GRN wpłaty III raty podatku gruntowego.

Dolała systematycznie wykonuje plany gospodarcze i finansowe. Zobowiązał się on 
do końca roku odstawić ponad plan 267 kg żywca.

», Gazeta Pom.“ — fot. 1. Staniszewski

Agitator w mieszkaniu wyborcy
Nie pierwszy raz rusza agitator 

do prywatnego mieszkania, aby w 
zwykłej rozmowie wyjaśnić sens po 
litycznych wydarzeń.

Doświadczenia okresu zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm
skim, dyskusji nad Projektem Kon
stytucji i innych kampanii — prze
prowadzanych przez Partię, wykaza
ły, że agitacja domowa jest niezmier 
nie ważną formą pracy propagando
wej.

Agitator dociera bowiem do 
wszystkich, a więc i do tych, którzy 
nigdzie nie pracują i jakże często 
nie rozumieją spraw, które są jasne 
dla ludzi zatrudnionych w zakładach 
pracy.

Agitator trafia do gospodyni domo 
wej, która niejednokrotnie wśród co 
dziennych, drobnych trosk o swój 
dom nie znajduje czasu na zastana
wianie się nad zagadnieniami życia 
politycznego.

Agitator przychodzi do ludzi, któ 
rym trudności na rynku mięsnym, 
lub chwilowy brak garnków w skle
pie spółdzielczym przesłania wiel
kość i piękno przemian w naszym ży 
ciu gospodarczym i kulturalnym.

Agitacja domowa jest niewątpli
wie trudna. Podczas gdy w zakładzie 
pracy agitator zna dobrze ludzi 
wśród których pracuje, styka się z 
nimi codziennie, przychodząc do 
mieszkania natrafia najczęściej na 
nieznajomych, niekiedy nawet nieuf
nych.

W wielkiej kampanii wyborczej, 
która jeszcze silniej zespoli naród poi 
ski wokół zadań socjalistycznego bu 
downictwa, agitator Obwodowego 
Komitetu Frontu Narodowego ma do 
spełnienia odpowiedzialne zadanie.

Od jego pracy zależeć będzie w po 
ważnym stopniu czy treść programu 
wyborczego Frontu Narodowego zo
stanie należycie zrozumiana przez 
najszerszy ogół społeczeństwa.

Co decyduje o powodzeniu działal
ności agitatora?

W pierwszym rzędzie jego przy
gotowanie polityczne. Nie wystarczy 
wiedza o naszej rzeczywistości zdo
byta dotychczas na kursach szkolenio 
wych i w toku codziennej pracy spo
łecznej.

Konieczna jest dokładna znajo
mość wydanej ostatnio literatury wy 
borczej, która jasno naświetla cało
kształt problematyki, związanej z 
wyborami do Sejmu, uzbraja w argu 
rnenty dla wyjaśniania źródeł na
szych trudności i wskazywania drogi 
ich usunięcia.

Ale należy przy tym pamiętać, że 
nie odniesie skutku agitacja oderwa 
na od konkretnej sytuacji terenu, w 

0£>W7/?DZWr BUDOWNICZYCH PAŁACU KULTURY I NAUKI 
W SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ W OSUCHOWIE

W dniu 20 października br. członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego 
im. J. Marchlewskiego w Osuchowie, pow. Grodzisk Mazowiecki, gościli 
/ adzieckich budowniczych Pałacu Kultury i Nauki. Goście radzieccy zwie
dzili gospodarstwo spółdzielcze oraz nawowy budów arię kolonię domów mie
szkalnych.

Na zdjęciu: Goście radzieccy w towarzystwie spółdzielców zwiedzała wieś 
spółdzielczą. 1 ‘

CAF — fot. Zyg. Wdowiński

którym działa agitator. Toteż znajo
mość osiągnięć swego województwa, 
miasta, powiatu, gminy czy gromady 
jest niezbędna dla prowadzenia sku
tecznej pracy uświadamiającej.

Agitator trafia najczęściej do lu
dzi nieznajomych. To prawda. Ale 
nie może on iść zupełnie „w niezna
ne".

Powinien poznać środouńsko, w 
którym będzie się obracał, problemy, 
które nurtują mieszkańców jego ob
wodu.

Wtedy dopiero łatwo będzie nawią 
zać rozmowę i operować takimi ar
gumentami, które w danym środowi 
sku są najsłuszniejsze i najbardziej 
przekonywujące.

Inaczej przecież trzeba rozmawiać 
z gospodynią domową oderwaną od 
codziennego nurtu życia polityczne
go, a inaczej z nauczycielką - akly- 
wistką społeczną.

Ale jedna zasada obowiązuje 
wszędzie: agitator nawiązuje w miesz 
kaniu wyborcy bezpośrednią, prostą 
rozmowę — wytwarza serdeczną at
mosferę. Nie odniesie skutku agita
cja prowadzona przy pomocy wiel
kich słów, oderwana od życia rodzi
ny, którą odwiedził agitator.

Bo przecież życie osobiste każde
go obywatela związane jest ściśle z 
życiem Ojczyzny, z walką narodu ó 
realizację historycznych zadań prze
kształcenia Polski w kraj szczęścia i 
dobrobytu.

Agitator nie może przejść obojęt 
nie wobec drobnych nawet spraw, 
które stają się czasem przyczyną nie 
zadowolenia i nieufności do organów 
władzy ludowej.

Zdarza się, że niezałatwiony 
wniosek o remont mieszkania, czy 
opieszała obsługa sklepu, powodu
ją narzekania. A bolączki te łatwo 
usunąć. I o tym powinien wiedzieć 
każdy agitator, notując sobie dokład
nie każdą skargę i przekazując ją do 
Komitetu Frontu Narodowego lub do 
rady narodowej.

Agitator Frontu Narodowego na
trafia niekiedy na ludzi otumanio
nych wrogą plotką. Nie wolno mu 
zbywać jej milczeniem. Umiejętnie 
przekazana prawda o naszym życiu 
rozbija każdą próbę wrogiej propa
gandy, zdemaskuje kłamstwo, które 
usiłuje przemycić wróg klasowy.

Front oznacza walkę. I trzeba wy
jaśnić przeciw komu skierowany jest 
nasz Front Narodowy — przeciw im
perialistycznym handlarzom, prze
ciw kułakom i spekulantom, którym 
zależy na osłabieniu naszych sił.

Trzeba, aby w wyniku agitacji wy 
borca w pełni zrozumiał swoje zada
nia w realizacji wytycznych progra
mu Frontu Narodowego.

■ Str. <
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PZPR-owlec w akcji wyborczej Ze sportu

„Frant Narodowy jest jednością 
działania wszystkich Polaków...

Front Narodowy jest braterską 
jednością działania partyjnych i bez 
Partyjnych, związanych wzajemnym 
zaufaniem, wspólną pracą i walką 
ó lepsze jutro".

Znamy, towarzysze, te słowa. To 
fragmenty naszego programu wybór 
czego. Wyrósł on na dorobku 8-Ie- 
cia Polski Ludowej, jest wytyczną 
pracy na przyszłość. Jest on wyni
kiem słusgnej polityki naszej party, 
która potrafiła poprowadzić za sobą 
naród, podnieść kraj z ruin i 
zgliszcz, jakie pozostawił okupant i 
Uczynić go wolnym i silnym — kra
jem Nowej Huty i Wierzbicy, Żera
nia i Dychowa...

Piękne są hasła Frontu Narodowe 
go. One to mówią, jak walczyć, by 
podnieść dobrobyt ludu pracujące
go, jak umocnić siły i niezawisłość 
państwa, mówią o zapewnieniu każ
demu dziecku co najmniej siedmio
klasowego wykształcenia.

Przed kim w pierwszym rzędzie, 
jak nie przed nami, członkami 
PZPR, stoi zadanie doprowadzenia 
programu wyborczego do świadomo
ści każdego obywatela w Polsce? 
Czyż to nie od nas przede wszyst
kim zależy, by program stel się oso 
bistym programem każdego obywa
tela Polski?

Jak winna wyglądać nasza praca 
przed wyborami? Komitety Frontu

Z tycia Partii
Wydział Propagandy Komite

tu Miejskiego PZPR w Bydgosz
czy zawiadamia, że dziś o godzi
nie 16 w sali Komitetu Miejskie
go PZPR odbędzie się odprawa 
komisji ruchu łączności miasta 
ze wsią, na którą winni przybyć 
wszyscy członkowie komisji i kie 
równicy ekip ruchu łączności mia 
sta ze wsią.

Obecność obowiązkowa.

Dziś „Środa literacka**
Po letniej przerwie Pomorski Od 

dział Związku Literatów wznawia 
akcję imprez literackich, znanych 
pod nazwą „Śród literackich", Na 
dzisiejszą „Środę" przyjeżdża z Kra
kowa znany i popularny satyryk — 
felietonista Witold Zechenter. Po
czątek o godz. 19 w Pomorskim Do 
mu Sztuki.

Narodowego wszystkich szczebli są 
tymi instancjami, za pośrednictwem 
których roswijamy swą pracę. Właś 
nie od komitetów musimy zacząć. 
Naszym zadaniem — twoim, moim 
i nas wszystkich PZPR-oweów — 
jest kierowanie polityczne pracą ko 
mitetów. Musim.y im nieść pomoc, 
tocz nie wyręczać-

Działalnością agitacyjną w obwo
dzie kieruje Komitet Frontu Naro
dowego. Każdemu z nas Komitet 
Frontu Narodowego przydzieli zada
nie, Dobrze je będziemy spełniać je 
Śli całe swe doświadczenie członków 
i działaczy naszej partii i wszystkie 
swe siły poświęcimy jego wykon a- 
nh', Razem więc z aktywem Innych 
stronnictw, razem z bezpartyjnymi 
troszczyć się będziemy, aby do każ 
dęgo domu i każdego mieszkańca 
doszło słowo prawdy o naszym pro
gramie. Baczyć będziemy, by treści
we i zajmujące były zebrania orga
nizowane w Komitetach Obwodo
wych, Pilnować będziemy by sy
stematycznie organizowane semina
ria dla agitatorów wzbogacały ich 
wiedzę o naszym życiu i naszej przy 
szlości, uczyły przekonywać, zdoby
wać nowych świadomych bojowni
ków Frontu Narodowego.

Jesteśmy agitatorami Frontu Na
rodowego, a więc ludźmi nie tylko 
słowa, lecz i czynu. Załatwimy słu
szną skargę, usuwajmy niesprawie
dliwości. Zdobędziemy w ten sposób 
dla Frontu Narodowego nowego bojow 
nika.

Są oczywiście sprawy 1 rzeczy, 
których nie można załatwić od ra
zu. Chodzi tu o trudności gospodar
cze. Powie ci o nich zapewne gospo 
dyni domowa, powie i kto inny, 
„Komuniści są ludźmi szczególnego 
pokroju", my się nie lęKamy trud
ności, nie ukrywamy ich, nie zama
zujemy. My łamiemy trudności. Nie 
żałujemy pracy, tłumaczymy ich 
źródła. Pokuć. Jakimi drogami je 
przezwyciężamy — i ty, i ja, i inni,.. 
I spraw, by wziął udział w ich prze 
zwyciężeniu twój rozmówca.

W ten sposób umacniać 1 utrwa
lać będziemy zaufanie bezpartyj
nych do partii. Jest to zadanie, któ
re nabiera szczególnej aktualności 
właśnie dzisiaj w obliczu wyborów.

To my, członkowie partii, będziemy 
glosować i na bezpartyjnych, tak 
jak bezpartyjni ną członków partii.

A piękne są sylwetki kandydatów 
do najwyższych władz państwowych, 
które wysunął naród. Kocha naród 
swego nauczyciela, Towarzysza Bie
ruta, otacza szacunkiem i miłością 
sterników naszej partii, państwa. 
Zna i szanuje działaczy politycz
nych, społecznych, kulturalnych. 
Jeszcze lepiej pozna cały kraj na- 
zwiska; Jaroszowej, Czarneckiego, Rzy- 
telewskiej To my, agitatorzy, opo
wiemy jak ei ludzie pracują, jak ko 
chają swą ęjczyznę, dlaczego właś
nie oni są godni zostać naszymi po
słami.

Realizacji programu Frontu prag
niesz ty j ja. Pragną go nasi rozmó
wcy, pragną i ej, którzy krytykowa
li i ci, których nawet długo trzeba 
było przekonywać- Lecz je®t jeszcze 
garstka innych. Im nie w smak 
jest jasna przyszłość narodu. To nie 
dobitki kapitalistyczne, Kułacy, spe 
kulanci, z których rekrutują się 
szpiedzy imperialistyczni — wrogo
wie. Oni siecią swej propagandy, 
kłamliwej plotki usiłują omotać lu
dzi mniej świadomych. Oni żerują 
na naszych błędach, szkodzą, utrud
niają,

Demaskujmy więc wroga na każ
dym kroku, zrywajmy z niego ma
skę „obrońcy" pokrzywdzonych, 
przygważdżajmy naszą prawdą każ
dą fałszywą plotkę.

Jeszcze o jednym pamiętajmy. Od 
naszej pracy zależy, by za każdą 
kartką, którą włożymy do urn wy
borczych, stał czyn produkcyjny. 
Brzmią jeszcze w uszach wezwania 
9 przodujących załóg robotniczych, 
które rozeszły się na cały kraj, Pod 
chwycili j® robotnicy i chłopi Pomorza, 
podchwycił lud pracujący całego kraju. 
Są to słowa zobowiązań, podjętych 
z okazji wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b).

Więc pracujmy lepiej 1 więcej to
warzysze, ile sił starczy, z zapałem 
i entuzjazmem. Pracujmy dla siebie, 
dla partii, dla ojczyzny, dla całego 
narodu, W fabryce, na wsi, w uczel
ni — wszędzie przodujmy. Na nas 
patrzą bezpartyjni, na nas się wzo
rują.

I W dniu 12 października br, w całym 
kraju, we wszystkich miastach i wsiach 
dorocznym zwyczajem odbędą się mar’ 
sz» Szlakiem Zwycięstw, W dniu tym 
czcimy rocznicę bitwy pod Lenino, racz 
nigę narodzin Ludowego Wojska Pol
skiego. Swvm masowym udziałem m 
częstnicy marszów zadokumentują jefL 
nocześnie poparcie dla Programu Wy
borczego Frontu Narodowego, stawia' 
jąeego przed naszą kulturą fizyczną i 
sportem olbrzymie perspektywy, Mar* 
s?e Jesienne, największa nasza maso
wą impreza sportowa będzie sprawdzi® 
nem tężyzny fizycznej polskiej młodzie
ży-

regorocme marsze ro.zpoczną się w 
całym kraju o jednej godzinie tj, o 
9,30. Przeprowadzone one będą wyłącz 
nie W konkurencji drużynowej'poszczę, 
gólnymi grupami wieku, tak dla mirt- 
dzieży jak.' starszych. Drużyna nie mo
że liczyć mniej niż 7 osób

Ustalono następujące zasady współ- 
zawodniciwa; dla kół sportowych, SK$- 
ów i LZS-ów — « największą ilość

Piłkarz w w ake * , 
o puchar Polski *'

Dziś o godz. 15' odbędzie, się na Sta 
dionie Leśnym Kołejapżą finałowe 
(spotkanie piłki nożnej 'o Puchar Poi 
'sfci na szcsebJa wójew.. między 
drużyną oldboyów Jtolejaraa (Byd
goszcz) s. Spójnią (Jmowiec). Druży
na oldboyów Kole-js-rza wystąpi w 
następującym skfiaątizje: Sobierałski, 
/bołatą, Walczak, ^Iwipiń-ski. Gm ec- 
[ki. Stock, Lubawy II, Adamowicz, 
jWelkowdak, KujbeJcaąk, Ziółkowski, 
łLybawy I, Wiślicki, Rzezuakj, Micha 
łowicz.

Zwycięzcą, powyższego spotkania 
wyjeżdża w tdniu 19 bm. do Rzeszo
wa. gdzje spptka się na szczeblu cen 
tewinym z mistrzem WKKF (.Rze
szów),
Gimnastyka dla młodzieży
Sekcja Gimnastyczna ZS Wlók- 

poda je do wiadomości, że u- 
tworzonp została młodzieżowa sekcja 
giuwnastyczna dla dziewcząt i chłop
ców w wigfcu od 12—14 lat.

Ćwiczenia dla młodzieży odbywa
ją silę na sali gimnastycznej przy ul. 
Gen- Staiina 19 w poniedziałki od 
16—17.30 dla chtapców oraz w środy 
od godz. 16—1%3() dla dziewcząt.

Gimnastyka. popularna dla kobiet 
I odbywać się będzie w poniedziałki 

od godz. 17,30—18.00 — dla mężczyza 
w środy od godz, 17—18.

Zatwierdzenie dwóch 
szybowcowych rekordów 

świata
Międzynarodowa Federacja Lot

nicza zatwierdziła 4wa szybowcowa 
rekordy świata w 'katagorii szybow
ców wielomiejscwwy.ch, ustanowione 
przez polską pilotkę Wandę Szem- 
plińską (Liga Lotnicza).

Pilotka ta nek-obdy ustanowiła na 
szybowcu polsfc®j konstrukcji ..Jku- 
rąw“ SP-1276. Pierwszy rekord u- 
stawwiłk dnia 5, VI. 51 r. w przelo
cie docelowo y powrotnym na trasie 
Warszawa —y'Siedlce — Warszawa, 
przelatując $4 km. 600 m., a drugi 
— dnia 17 'VI. 51 r. na trójkącie 
Warszawa, — Tłuszcz — Kołbiel — 
Watwaya, osiągając szybkość 57 km. 
833 m., na godzinę.

Spójnia (Gdańsk) 
—/Budowlani (Toruń) 67:46 

w koszykówce
W Gdyni bawiła drużyna koszyka

rzy Budowlanych z Torunia, która 
rozegrała towarzyskie spotkanie z li 
gowym zespołem gdańskiej Spójni. 
Przez cały czas meczu wyraźną prze
wagę miała drużyna gdańska, zwycię 
zając 67:40 (42:21).

Najlepszym zawodnikiem na bo
isku był Appenheimer z gdańskiej 
Spójni, zdobywca 25 punktów. Dla 
drużyny toruńskiej najwięcej punk
tów zdobył Wawrzyniak— 19.
Kozera (Kolejarz Poznań) j 

wygrywa maraton
Z udziałem 20 zawodników roze- 

Jgrany został w Poznaniu bieg mara- 
Itoński o mistrzostwo Polski, który 

zakończył się sukcesem Kozery z po
znańskiego Kolejarza. B. wicemistrz 
Polski na tym dystansie Kozera jut 
na piątym kilometrze objął prowa
dzenie nie oddając go do końca bie
gu Kozera uzyskał czas 2:52:27,2 
przed Osińskim (Unia Szczecinek) — 
2:55:41.4 i Szewczykiem (Włókniarz 
Łódź) 2:59:43.4, 4) Fert (Stal Kato
wice) 3:00:13,8, 5) Głuszcz (Ogniwo 
Warszawa) 3:03:04,1, 6) Gierwazik
(Stal Poznań) 3:05:31,7 godz. Z 30 star 
tujących 17 ukończyło bieg.

II liga piłkarska
Niedzielne rozgrywki o mistrzostwo 

II ligi piłkarskiej w dalszym ciągu n;e 
wyłoniły czwartego kandydata do fina
łowych walk o wejście do I Ligi. Obaj 
kandydaci (grupa I); Gwardia (Byd
goszcz) i OWKS (Bydgoszcz) wygrali 
swoje spotkania, przy czym Gwardia 
ukończyła już rozgrywki, mając o 1 pkt. 
więcej od OWKS, który ma jeszcze do 
rozegrania jeden mecz. Tak więc 9 
pierwszym miejscu w grupie I zadecy
duje ostatni mecz OWKS-u w przyszłą 
niedzielę.

Mistrzami pozostałych grup są: w 
grupie II •— Gwardia (Warszawa), w 
grupie III — Budowlani (Opole) i w 
grupie IV — Włókniarz (Kraków), 

Wyniki poszczególnych spotkań: 
Grupa II Gwardia (Białystok) — 

Spójnia (Warszawa) 4:2 (3:1), Kole
jarz (Olsz:vn) — Spójnia (Tomaszów) 
2:0 (1:0). totnik (W-wa) — Włók
niarz (Widzew) 2:0 (0:0),

Grupa III — Górnik (Zabrze) — 
Górnik (Radzionków) 1:0 (0:0), Gór
nik (Knurów) — Górnik (Bytom 1:3 
(1:1), Stal (Sosnowiec) — Stal (Zie
lona Góra) 3:2 (2:1);

Grupa IV - OWKS (Lublin) - 
Włókniarz (Krosno) 4:0 (2:0).

I W RADIO ffisg I
n« dnia 1 października 1952 r.

5,05 Wiadomości poranna. 5,tfl Audyc** dh 
wsi. 5,20 Koncert, 6 00 Gimnastyk# porsnna, 
6,20 Muzyka 6,30 Daięnnik poranny, 6,50 Me
lodie ludowe. 7,20 Fisśni i tańce radzieckie. 
7,35 Pieśni krajów demokracji ludowych. 7,55 
Wiadomości poranna. 11,45 , Głos mają ko* 
biely“. 12,04 Dziennik południowy, 12,15 , Na 
swojską nutę''. 12,46 Audycja dla w»i. 13,00 
Wieś tańczy ł śipiewa 13,16 Koncert. 13,55 
Miiizyka. KJ0 Audycja azkolna, 15,10 Audy
cja literacka. 15,30 Audycja d-a dzieci. 16 00 
Pieśń Alfred* Gradsłeijia — „Nasza ziemia**, 
16 05 Ludowe pieśni czertia. 16-20 Muzyka. 
16,30 Przemówienie Minietra Kultury i Sztuki 
Włodzimierza Sokorskiego. 16-40 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16,55 Muzyka. 17,00 Wiado 
mości popołudniowe 17,05 Pogadanka aporto
wa. 17,15 Przemówienie Ministra Szkolnictwa 
Wyższego Adama Rapackiego 17,35 Muayloa. 
17,4.5 [Jeżmy się Języka rosyjskiego. 18 00 ,,Z 
bliska l z daleka". 18,20 Muzyka. 13,30 Kon
cert muzyki chińskie] 16 50 Jan MaktaklewicZ 
— łowicka suita tańców polskich 19.10 Audy 
cja z cytolui ..Młode kadry literackie Pomo
rza” 19,30 Muzyka i aktualności 20,00 Kon
cert 20,40 Audycja literacka 21 00 Dziennik 
wieczorny, 21.26 Wiadomości cpo-rtuwe 21,30 
Muzyka taneczna 21 45 Audycja literacka- — 
22,15 Muzyka symfoniczna 22 45 Muzyka raa 
rywkowa i taneczna 23,00 Muzyka operowa* 
23,50 Ostatnie wiadomości.

Młodzież bydgoska - Warszawie

Kuśnierek Unia (Leszno) zwycięża 
w drugim memoriale Smoczyka

Około 20 ty«. widzów zgromadziły 
zawody żużlowe o memoriał Alfre
da Smoczyka, Biegi z udziałem na
szych najlepszych zawodników do
starczyły wiele emocji zwolenni
kom sportu żużlowego. Tradycyjny 
pech prześladował jednego z fawory 
tów memoriału — Olejniczaka z Unii 
któremu dwukrotnie maszyna edmó 
wiła posłuszeństwa i który nie wy
grał ani jednego biegu. Rewelacją 
okazał się Kuśnierek, który dopiero 
w bieżącym roku rozpoczął karierę 
na żużlu, po wielu triumfach, odnie
sionych w raldach motocyklowych. 
Kuśnierek wygrał w pięknym stylu 
wszystkie biegi, zdobywając I miej-

sce w zawodach. O zwycięstwie Kuś 
nierka zadecydował bieg IX, w któ
rym Olejniczak jadący na drugiej po 
zycji, umiejętnie zablokował Szwen- 
drowskiego, ułatwiając w ten spe,sób 
zajęcie pierwszego miejsca Kuźnięr- 
kowi. W drugim biegu zawodów Gla 
picie ustanowił nowy rekord toru wy 
nikiem 1.19,4. Jeden z faworytów Fi
jałkowski zajął w VI biegu 3 miej
sce za Kuanierkiein i Kopczyńskim, 
co pozbawiło go szans zwycięstwa.

Kolejność: 1) Kuśnierek 12 pkt., 
2) Fijałkowski — 10 pkt., 3) Glapiak 
— 10 pkt. (mniejsza ilość wygranych 
biegów).

Niepowodzenia motocyklistów polskich 
w Brnie

Inauguracja roku 
akademickiego w WSI 
Dziś, o godzinie 18.00 w sali 

Technikum Chemicznego przy ul, 
Św. Trójcy 37 odbędzie się uro
czysta inauguracja roku akade
mickiego Wieczorowej Szkoły In 
żyniersldej w Bydgoszczy,

Młodzież bydgoska czynnie włą
czyła się do akcji wrześniowej. 
Członkowie Szkolnego Kola Budo
wy Warszawy przy Zasadniczej Szko 
le Zawodowej CITSZ w Bydgoszczy 
zorganizowali kolportaż podręczni
ków szkolnych. Uzysisąną w teij,spo 
sób kwotę w wysokości 684 zł prze 
kazali na SFBS. Ponadto poszczegói 
n' członkowie koła podjęli wiele zo 
bowiązań zbiorowych i indywidual
nych, z których wynika, że w ciągu 
roku szkolnego wykonają rozmaite 
prace o charakterze zarobkowym.

Kwota uzyskana w ten sposób na 
SFBS wyniesie ok. 2.500 zł.

Szkolne Koło Budowy Warszawy 
przy Technikum Gastronomicznym 
w Bydgoszczy zorganizowało zbiór
kę makulatury i butelek, uzyskując 
w tęn . sposób,„256 .zł, kt^re Ptzgltó- 
zało na SFBS.

Młbdzież tej szkołjź* w końcu u- 
biegłego roku szkolnego zorganizo
wała wycieczkę do Stolicy. Wpły
nęło to w dużym stopniu na uaktyw 
nienie pracy Szkolnego Koła Budo
wy Warszawy. Wszyscy uczniowie 
Technikum są dziś członkami koła,

Narada Woj.
Koła Prelegentów TPPR

Zarząd Okręgu Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej zawiada
mia, że naradą Wojewódzkiego Ko
ła Prelegentów TPPR odbędzie się 
dziś o godz, 18 w sali przy Al, 1 Ma
ja 46, I piętro.

Na odczyt „Sojusz i pomoc ZSRR 
gwarancją naszej niepodległości" — 
Zarząd Okręgu prosi również akty
wistów TPPR,

I. Dubiska i E. Umińska 
otwierają nowy sezon 

koncertowy
W najbliższy piątek rozpoczyna 

się w Bydgoszczy nowy sezon kon
certowy Pomorskiej Orkiestry Sym
fonicznej. W pierwszym koncercie 
•wezmą udział dwie czołowe skrzy
paczki ^polskie Irena Dubiska i Eu
genia Umińska, które wykonają z 
towarzyszeniem orkiestry słynny 
koncert skrzypcowy na dwoje skrzy 
piec Jana Sebastiana Bacha.

Koncertu dopełnią: symfonia, 
zwana „Bohaterską" — Aleksandra 
Borodina oraz muzyką do dramatu 
„Biała gołąbka" wielkiego symfoni- 
sty polskiego Mieczysława Karłowi
cza. Oba utwory usłyszymy w inter 
pretaojl dyrygenta Romana Mackie
wicza.

Ważny abonament A. Koncert od 
będzie się w Państwowym Teatrze 
Ziemi Pomorskiej o godz, 19.30.

Wyścigi motocyklowe i samocho
dowe o Wielką Nagrodę Czechosło
wacji, rozegrane w Brnie, zgromadzi 
ły na starcie najlepszych kierowców 
Polski, NRD, Węgier i CSR.

Jak było do przewidzenia, na«i aa 
wodnicy nie odegrali żadnej roli w 
zawodach. St. Jirun startował dwu
krotnie W kat. 259 ćcm i 350 ocm. W 
obu biegach St. Brun wycofał się 
z powodu defektu,

W kat. 300 ccm nie startował Dą
browski, który uszkodził swdjego 
„Triumpha" na treningu.

Wyścigi rozegrano na bardzo cięż
kiej trasie, Jedno okrążenie długo
ści 17,8 km miało 68 zakrętów, Biegi

rozegrano na dystansie 8 okrążeń z 
wyjątkiem 125-tek, które startowały 
na 6 okrążeń.

W poszczególnych kategoriach zwy 
ciężyli;

125 oetn — 1) Petruschke (NRD) 
1.06.22,8, 2) Hassę (NRD), 3) Reigch 
tWęgry^;

250 ccm — 1) F. Bartos (CSR) — 
1.19.15.9, 2) Janka (CSR), 3) O. Bar
tos (CSR);

350 ccm — 1) F. Bartos — 1,13.44,2, 
2) Kurucz (Węgry);

500 ccm — 1) Vitvar (CSR — 
1.11.02,1, 2) Havel (CSR). 3) Szabo) 
(Węgry),

Komunikat
Wydziału Handlu Prez. WRN

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wydział Handlu 
komunikuje, że w dniach od 6 października do 15 października br. 
będą sprzedawane na wrześniowe bony mięsno • tłuszczowe na 
kupon nr 1 śledzie solone w następującej ilości;

1. po 0,40 kg śledzi solonych dla osób posiadających bony 
kategorii I-S. I-U, Il-S.

2. po 0,30 kg śledzi solonych dla osób posiadających bony ka
tegorii I-A, I-B. I-C, H-A. II-B, ll-C i III-A, lll-B, Ill-C.

3. po 0,25 kg śledzi solonych dla osób posiadających bony 
kategorii R-A. R-B, R-C. oraz Dz2-A, Dz2-B, Dz2-C.

Pokłosie mistrzostw Polski
w siatkówce kobiet

Co? - Gdzie? - Kiedy?
POMORZANIN — „Grzeszni

cy bej winy" (godz. 16 18,
20,13).

POLONIA — „Kurhan Mała
chowski" (godz. 17, 10,15).

ORZEŁ - „DHU" (goda. 
18.30 17 48 20t,

WOLNOŚĆ — „Wyspa gk.r- 
tów" (godz. 16, 18 20).

GRYF — „Zakazana piosen
ki" (godz, 17 i 19),

BAŁTYK — . Pustelnia Paz- 
meńska" I seria (godz, 17 i 19).

MB — „Zaklęte narzeczo
na" (god». 19).

OGRODOWE BAGATELA - 
olaczynne

ROZMAITOŚCI — Program 
aktualności nr 40.

Seanse od godz te do 88. 
WYSTAWI

Mumod la Ł Wycsólkow- 
sutego — otwarte codziennie 
od godz 10 do 10. w środo od 
gods 12 do 18. w sledelele ad 
gode 10 do |4 .

POMORSKI DOM SZTUKI
Okręgowa wystaw* plasty

ków pomorskich.

TBATB
ZIEMI POMORSKIEJ

Dizś — Dożywocie. (Poczg. 
tek o godz. 19.00).

CYRK NR 8
Przedstawienia codziennie o 

godz 19,30, w niedziela o go
dzinie 15 30 i 19.30

Cyrk znajduje na boisku 
sportowym z. n.dionsm Gwar

NOCNY onzm
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 27 bm. 
godz. 22 do soboty, dnia 4 paź
dziernika godz, 8 rano dyżur 
nocny dla rejonu Sródmioś. 
cle i Bielawy — pełnić będzie; 
Apteka Społeczna nr 101, ul 
Armii Czerwonej 14 telefon 
16-51. Dla rejonu Wilczak, 
Okolę, Czyżkówko oraz po
zostałych przedmieść, stały dy 
żur nocny pełnić bodzie: — 
Apteka Społeczna nr 12 ulica 
Grunwaldzka 37 telefon 34-31

Zaznacie .1, że dyżur noc
ny trwa od godz ii do 8 r«.„GAZETA POMORSKA"

Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczone) Partii Robotniczej

Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa"

REDAKCJA Bydgonw, ul. Dworcowa 13. 
Telefony, Redaktor naczelny 47-95, Sekre
tarz redakcji; 47-60 Działy: sportowy miej
ski, teianowy I depeszowy 47-SO. Dział 
■olny 47-96 Działy, gospodarczy, partyjny, 
Irulturalno-oOwiatowy 47-60 Działy, kore
spondentów, listów czytelników I Inter, 
weucjl oraz porad prawnych, ul Dwprco- 
we li, tel. 46-99 1 41-90. Sekretariat Re
dakcji 47-99,

Redakcja nocna 47-89.
Redaktor techniczny I korektornfa 88-78 
Adminietracja, ni. Dworcowa 13, tel 48-84 

l 48-56.
Prenumerata I Kolportaż, PPK „Ruch" 

Oddz Bydgoszcz, dl. Armii Czerwonej 6. 
Centrela: 27-90 Prenumerata zbiorowa, 
19-51 Sprzedaż komisowa, 19-51. Prenume
rata pocztowa 1 indywidualno, 19-50 Rekla
macje, Centrela 27-90 wewn. 007.

Wpłaty na prenumeratę pocztowi) przyj
muję wszystkie Urzędy Pocztowo-Talekorro- 
alkacyjne oraz kaes PPK „Rueb" w Byd
goszczy przy Ot, Armii Czerwonej t Pre
numerata miesięczna, 4,50 zł. Prenumerata 
zbiorowa, 2.25 zł. Przy zgłoszeniu prenume
raty naloty podać dokładny adres.

Biuro Ogłoszeń, Dworcowa 16. tel. 48-08.

Komunikaty

Dyrektor Delegatury RSW „Prasa" w Byd
goszczy, ul. Dworcowa 13 I piętro przyjmuję 
Interesantów w sprawie skarg i zażaleń w każdy 
poniedziałek w godz. od 16.00—17.00. (1417k

[ Poszukiwania pracowników ||

WOŹNICĘ oraz ROBOTNIKÓW na dobrych 
warunkach zatrudni od zaraz Zbiornica Surow
ców Wtórnych Spóldz. Pracy Bydgoszcz, ul. Ko
walska 8. (1421k

E-3-12304 
Tłoczono czcionkami Drukarni

RSW ..Prasa" — Bydgoszcz 
form. 75/115,5, rodzą; druk ®łt, klata VU 

gramatura 50 g,

PIEC przenośny stałopalny 

kupimy natychmiast
Spóldz. Pracy „Proletariat**

Bydgoszcz, ul.'Dworcowa 62. (I422k

||.... ""zguby ]]
ZGUBIONO kartę meldunkową 
F 2 56147 na nazwisko Tom
cia k TepfiU, Swiecie n/Wiglą 
L. Waryńskiego 6- (3370P

ZGUBIONO kartę meldunkowy, 
pokwitowanie odbioru doku
mentów do dowodu osobiste
go oraz kartę rowerową Józef 
Zabiocki, Grudziądz, Bydgoska 
23b. (3368P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na narwisko Wllńiewgkfi Gar 
bri»U urodź, 2. XII. 1929 w 
Kołom!! wydaną prze-Z Prezy
dium GRN Chrostkowo pow 
Rypin__________________ (3368P

ZGUBIONO Ifigi-tymąoię PKP 
nr 989211 na nazwisko Paster
ska Felicja Bydgosarz 
 <3363q 
|f' /' ' RÓŻNE ||

ODWOŁUJĘ rzucone obelgi 
na osobę Noli Jadwigę t zmar
łą Jej matkę, do winy przy
znają się. Zawadzłński Józef.

(3364g

SPALONO legitymację służbo* 
wą WZS1 na nazwisko Jana* 
Agnieszka Bydgoszcz.

(3362g

Półfinały mistrzostw Polski w siat 
kówce kobiet zgromadziły na starcie 
pięć zespołów, a mianowicie: Ko
lejarza (Gdańsk), AZS-AWF (War
szawa), OWKS (Lublin), Włókniarza 
(Brzeg) 1 Kolejarza (Toruń). Zainte
resowanie mistrzostwami było sto
sunkowo duże, co potwierdziło raz 
jeszcze, że gry sportowe są w Toru
niu bardzo popularne,

* » •
Organizacja mistrzostw, spoczywa

jąca w ręku toruńskiego MKKF-u, 
była bardzo sprawna. Jedynym man 
kamentem był brak tablicy, na któ
rej można było notować przebieg cy
frowy poszczególnych setów, Nie 
mniej jednak publiczność była spraw 
nie informowana za pomocą zainsta
lowanego głośnika.

♦ « •
Zdecydowanymi faworytami roz

grywek były siatkarki Kolejarza 
(Gdańsk), Gdańszczanki potwierdzi
ły w całej pełni swą wysoką klasę 
i wygrały turniej przekonywująco 
nie oddając ani jednego seta. W dru 
żynie tej ujrzeliśmy dwie uczestni
czki mistrzostw świata w Moskwie, 
a mianowicie Kurtzową i Tomaszew
ską oraz dwie członkinie kadry na
rodowej: Pogorzelską i Orzechowską. 
W czterech spotkaniach podziwiać 
można było doskonałe zagrania tak 
'ofensywne jak 1 defensywne koleja- 
rek, przy czym prym wodziła nie
zawodna Kurtzową. Gdańszczanki, 
które po wygraniu turnieju toruń- 
śkiego zakwalifikowały się do rozgry 
wek finałowych, są I w tym wypad
ku faworytami.

• • •
O ile pierwsze miejsce turnieju by 

ło sprawą z góry przesądzoną, o tyle 
walka o pozostałe miejsca była zu
pełnie otwarta. Liczyliśmy po cichu, 
że do walki tej wmieszają się repre
zentantki naszego okręgu —■ Kole
jarz (Toruń), Niestety, torunianki 
zawiodły na całej linii 1 z trudem 
uratowały czwarte miejsce w turnie
ju, Zagrały one tylko w jednym wy 
padku względnie dobrze nawiązując 
chwilami równorzędną walkę z AZS 
-AWF (Warszawa). W dwie godziny 
po tym spotkaniu kolejarki spotka
ły się ze zdecydowanym outsiderem 
rozgrywek Włókniarzem (Brzeg) i 
tym razem wypadły one dla odmia
ny kompromitująco słabo.

Słaby występ Kolejarza (Toruń) 
tłumaczyć należy w pierwszym rzę
dzie niedostatecznym przygotowa
niem do mistrzostw. Widać było wy 
raźnie, że torunianki nie przepro-

wadzały wcale wzgl. bardzo mało 
ćwiczeń gimnastycznych. Na tle po
zostałych drużyn były one rażąco 
sztywne, co w pierwszym rzędzie od
bijało się przy pierwszej piłce, tj- 
przy przyjmowaniu serwów przeciw 
niczek. W przekroju całego turnieju 
na poziomie zagrały tylko Jaworska 
i Krasucka; względnie zadowoliły: 
Jankowska i Ostaszkiewicz, nato
miast pozostałe dwie zawodniczki 
były bardzo słabe,

• » •
Najciekawszym spotkaniem turnie 

ju była walka o drugie miejsce po
między AZS-AWF i OWKS, Spotka
nie to wygrały zasłużenie akademi- 
caki 3:1. Drużyna warszawska była 
niestety słabo przygotowali* kondy
cyjnie i najsłabiej odporna nerwo
wo. Z tej też przyczyny warszawian
ki na tle Kolejarza (Gdańsk) wypa
dły słabiej od OWKS-u, a nawet 
słabiej od Kolejarza (Toruń).

• » •
Zdobywca trzeciego miejsca OWKS 

(Lublin) zadziwił doskonałą kondy
cją. W drużynie tej niestety jedyną 
indywidualnością była mistrzyni 
sportu Jośko. Pozostałe zawodniczki 
odbiegały poziomem dosyć wyraźnie 
od swej renomowanej partnerki, co 
było bezpośrednią przyczyną, że u- 
legły one bardziej wyrównanej dru
żynie AZS-AWF.

• • •
Zdecydowany outsider rozgrywek 

Włókniarz (Brzeg) zaprezentował się 
Jako zespół bardzo ambitny. Repre
zentantki Opola, mimo iż w każdym 
spotkaniu stały na straconej pozycji, 
walczyły zacięcie do ostatniej piłki 
i dużo nie brakowało a wygrałyby 
z Kolejarzem (Toruń). Włóknlarki za 
demonstrowały jedynie grę na prze
rzut, nie mając w swym zespole ani 
jednej zawodniczki ścinającej, Mi
mo to podobały się one publiczności, 
która ich niejednokrotnie udane za
grania gorąco oklaskiwała,

<p») 
o----- -

Ważne dla członków Ogniwa
Koto Sportowe Ogniwo przy Frez. 

WRN zawiadamia wszystkich człon
ków sekcji tenisa stołowego, że ze
branie odbędzie się dnia 2 bm. o go
dzinie 17,30 w szałasie przy ul, Ba
bia Wieś.

Wszyscy sportowcy - 
aktywistami Frontu Narodowego,

— hasłem tegorocznych Marszów Jesiennych
przybyłych na metę zawodników, w sto 
siniku do ogólnej ileśei zgrejestrową-. 
nych członków; dis gmit), pflwiątów « 
wf)jęwódz’w — o największą ilość przy I 
byli eh fi'4 metę w stosunku do ogól™ 
nej ilośei zrzeszonych sportowców na|| 
dąnym terenie, jl

Wyznąezopo następujące nągrodyS 
dl<i zwycięzców we współzawodnietwJeil 
w Marszach Jesiennych:

1, proporce, sprzęt sportowy, lub dy-1 
plomy dla najlepszego kola sportowego 
SKS i LZS w powiecie;

2, proporzec przechodni, dyplom —-ł 
dla najlepszej gminy w powiecie;

3, proporzec przechodni, dyplom —* 
dla najlepszego powiatu w wojewódz-< 
lwie;

4, proporzec przechodni, dyplom —I 
dla najlepszego województwa w Polsce,,

Nagrody otrzymają' także poszczę-’ 
gólnl członkowie Komisji Marszów Je-f 
siennych, którzy prze? swój wkład spo-i 
leeznej pracy specjalnie wyróżnią sięi 
przy organizacji i przeprowadzeniu tej 
gorocznych Marszów Jesiennych.
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Rozpoczyna się nowy rok akademicki
Nowy rok akademicki rozpoczyna

my poważnymi osiągnięciami w roz
budowie szkól wyższych. Państwo 
ustawicznie zwiększa fundusze na 
rozbudowę szkół wyższych. W roku 
1951 przeznaczyło na ten cel 220 mil. 
zł, a w 1952 r. przeznacza — 307 mi
lionów 500 tys. zł. Powstają nowe ka 
tedry, kierunki i wydziały, które bę
dą zaspakajać wzrastające potrzeby 
gospodarki i kultury narodowej. W 
nadchodzącym roku akademickim na 
szczególną uwagę zasługuje urucho
mienie kierunków pedagogiki i filozofii 
marksistowskiej na Uniwersytecie 
Warszawskim oraz zorganizowanie 
magisterskiego kursu inżynieryjno- 
ekonomicznego przy Politechnice War
szawskiej. Jest to przykład świadczący 
o ustawicznym wzroście bazy materiał 
nej naszego szkolnictwa wyższego, o 
jego stałej rozbudowie, która gwaran
tuje realizację 61 artykułu Konsty
tucji, poręczającego szeroki dostęp 
do nauki.

Nowy rok akademicki rozpoczyna
my w oparciu o dalsze poważne prze 
obrażenia w charakterze i funkcji 
szkolnictwa wyższego, którego zasad 
niczym celem jest stworzenie — w 
walce z obciążeniami starej, burżua- 
zyjnej szkoły — takiego typu uczelni 
wyższej, takich jej form i metod pra 
cy pedagogicznej, wychowawczej i 
naukowej, które pomogą jej skutecz
niej wypełniać zadanie kształcenia i 
wychowania fachowej inteligencji, 
biorącej aktywny i twórczy udział w 
socjalistycznym budownictwie. Po
ważnie wzrosło wśród pracowników 
nauki poczucie odpowiedzialności za 
zadania uczelni wyższych, za kształ
cenie i wychowywanie ludowej inteligen 
cji, za wykonanie planu kształcenia 
na całej uczelni, każdego jej wydzia
łu i kierunku. Ubiegły rok był ro
kiem. walki o przełom w sprawności 
kształcenia. Sprawa wyników w nau 
ce przestała być prywatną sprawą stu 
denta, stała się obowiązkiem wobec 
Państwa Ludowego, stała się zada
niem w realizacji Planu 6-letniego.

Sprawność uzyskiwana przez wyż
sze uczelnie w Polsce burżuazyjnej 
wynosiła przeciętnie 8,5 proc., t. zn. 
na 100 studentów około 9 kończyło

Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu
wkracza w ósmy rok nauki

-------------------------- EłJGEWłA KRASSOWSKA --------------------------  
Wiceminister Szkół Wyższych

studia w terminie. Przy końcu Planu 
6-letniego osiągnie 80 procent.

W roku ubiegłym zlikwidowaliś
my zaległości w studiach, które pow 
stały wskutek liberalnej organizacji 
toku studiów. Wzrósł wysiłek młodzie
ży, całego grona nauczającego oraz po 
moc partii, ZMP i związków zawodo
wych. Wzrosło zainteresowanie wynika 
mi studiów młodzieży wśród rektorów 
i dziekanów, którzy wykazują w tych 
sprawach coraz więcej czujności, co
raz wnikliwiej organizują pracę mło
dzieży.

W nadchodzącym roku akademic
kim jeszcze bardziej wzmożemy wal 
kę o wyższy poziom sprawności 
kształcenia, walkę o systematyczniej- 
•szą, bardziej planową i kontrolowa
ną pracę młodzieży. W roku bieżą
cym pogłębiamy pracę wychowaw
czą, walczyć będziemy o należytą or 
ganizację pracy grupy studenckiej i 
jej opiekuna, najbliższego współpra
cownika dziekana w pracy wycno- 
wa wężej.

Przed uczelniami staje szczególnie 
ważne zadanie znalezienia najbar
dziej właściwych, wychowawczycn 1 
pedagogicznych form w pracy ze stu 
dentami pierwszego roku, który naj 
częściej decyduje o całym przebiegu 
studiów. We wrześniu br. odbyły się 
po raz pierwszy w dziejach naszego 
szkolnictwa we wszystkich ośrodkach 
akademickich środowiskowe konfe
rencje, poświęcone zagadnieniom nau 
czania na I roku.

W trosce o należyte przygotowa
nie młodzieży do studiów wyższych, 
o usunięcie istniejących jeszcze bra
ków w przygotowaniu, zacieśnia się 
współpraca między szkołą średnią i 
wyższą, czego wyrazem była odbyta 
także po raz pierwszy w dziejach 

■ naszego szkolnictwa naradą wykła
dowców szkół średnich i wyższych. 
Zapoczątkowana współpraca przybie 
rze w bieżącym roku bardziej syste
matyczne i ciągłe formy.

Wśród grona nauczającego wzra
sta potrzeba znalezienia jak najbar
dziej skutecznych form i metod pra

cy pedagogicznej, dążność do dosko
nalenia metod nauczania. Nowy rok 
akademicki powinien wzmóc syste
matyczną pracę nad doskonaleniem 
metod nauczania, dać szerszą, zor
ganizowaną wymianę doświadczeń.

Praca nad kształtowaniem świado
mego, samodzielnego stosunku mło
dzieży do nauki musi mieć charakter 
wychowawczy. Tak pojęta praca 
nad metodami nauczania ma znacze
nie szczególne, gdy zaczniemy reali
zować nowe założenia programowe, 
które mają na celu kształcenie spec 
jalistów należycie uzbrojonych teore 
tycznie, zdolnych do samodzielnego 
rozwiązywania problemów nauko
wych.

Po zaspokojeniu pierwszego głodu 
w dziedzinie kadr fachowców, szkol 
nictwo wyższe rozpoczyna nowy etap 
walki o jakość kształconych kadr. W 
studiach technicznych, przy utrzyma 
niu zasady dwustopniowości, prze
dłuża się studia pierwszego stopnia 
do lat czterech. Na studiach uniwer
syteckich, gdzie nasycenie kadrami 
jest znacznie większe, przechodzimy 
na studia jednostopniowe, trwające 
od czterech do pięciu .i pół lat, zależ
nie od kierunku studiów.

Wprowadzenie nowych programów 
nie oznacza mechanicznego przedłu
żenia studiów: oznacza nowy kie
runek kształcenia, oznacza rozszerze
nie bazy przedmiotów ogólno-teore- 
tycznych i podstawowych dla danej 
specjalności, kosztem przedmiotów 
wąsko-specjalistycznych, oznacza po
głębienie specjalizacji poprzez pracę 
dyplomową lub magisterską, obo
wiązkową na wszystkich kierunkach 
oraz praktykę ściśle powiązaną ze 
studiami.

Nowa struktura programowa sprzy 
jać będzie wdrażaniu studentów do 
samodzielnych studiów i samodziel 
nej pracy naukowej, sprzyjać będzie 
wiązaniu pracy pedagogicznej z nau
kową, a tym samym nasileniu pracy 
naukowej i szybszemu wzrostowi 
młodej kadry.

Coraz bardziej wzrasta na naszych 
uczelniach rozumienie roli teorii 

marksistowskiej w pracy naukowej. 
Nasze młode,'istniejące drugi rok ka
tedry podstaw marksizmu-leninizmu, 
przy których wyrasta młoda kadra — 
muszą być otoczone troską całej 
uczelni. Będziemy dążyć do tego, 
aby przekształcały się one w poważ 
ne warsztaty pracy naukowo-badaw
czej, promieniujące na całą uczelnię 
i pomagające uczelni we wszech stron 
nym kształceniu studentów. I w tej 
również sprawie pomoc Związku Ra
dzieckiego, zwłaszcza pomoc okazy
wana nam w kształceniu młodych 
kadr, ma doniosłe znaczenie.

Stopniowo zaczną również powsta
wać katedry materializmu — dialek
tycznego i historycznego. Organizo
wany w br. na Uniwersytecie War 
szawskim Instytut Filozoficzny stwo 
rzy realne warunki do zasilenia na
szych wyższych uczelni naukowo-pe 
dagogiczną kadrą filozofów-marksi- 
śtów.

Po raz pierwszy w skali całego 
szkolnictwa wyższego została podję
ta próba opracowania planu badań 
naukowych we wszystkich dyscypli
nach. Ożywia się praca instytutów 
uczelnianych, rozwija się zespołowy 
styl pracy katedr, wypracowuje się 
formy współpracy naukowej wyż
szych uczelni z Polską Akademią 
Nauk, wzrasta opieka i troska nad 
młodą kadrą naukową.

Wyraźnie zarysowuje się perspekty 
wa socjalistycznego rozwoju szkol
nictwa wyższego, która oznacza jed
ność dialektyczną procesu dydaktycz 
no-wychowawczego i procesu pracy 
naukowo-badawczej.

Wszystkie osiągnięcia szkolnictwa 
wyższego nastąpiły dzięki ustawiczne 
mu wzrostowi świadomości politycz
nej młodzieży, profesorów i asysten
tów, dzięki temu, że na uczelniach 
naszych rozwija się nowy klimat po
lityczny, pogłębia się postawa patrio
tyczna naukowców, co znalazło wy
raz m. in. w podejmowaniu zobowią
zań związanych z 60 rocznicą uro
dzin Prezydenta Bieruta, w szerokim 
zasięgu dyskusji konstytucyjnej. Pra 
cownlicy naukowi, dzięki swej patrlo 
tycznej, ofiarnej pracy zyskują so
bie coraz większe zaufanie narodu, 
jednoczącego się we Froncie Narodo
wym,

Nowoczesny gmach Collegium Chemicum 
i Ph^sicum Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 

zbudowany rękoma polskiego robotnika 
jest dumą Torunia

Bujęcla ■ świetlicowe studentów

Dzięki troskli
wości Partii i Rzą
du osiągnęliśmy 
we wszystkich u- 
czelniach, a więc 
i w Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika poważne sukce
sy naukowe. Sukcesy te uwidacznia 
ją się szczególnie w usprawnieniu 
studiów. Dogodne pracownie i gabi
nety do ćwiczeń, nowoczesne apara
ty i przyrządy naukowo - badawcze. 
Obserwatorium Astronomiczne w 
Piwnicach, nowocześnie urządzone i 
wyposażone pracownie i warsztaty 
katedr fizyki, obszerne domy aka
demickie i świetlice, stale uzupeł
niane literaturą naukową biblioteki 
1 czytelnie stwarzają studentom jak 
najlepsze warunki do opanowania 
wiedzy.

Podniósł się także poziom świa
domości politycznej 63 pracowników 
naukowych samodzielnych i 141 po
mocniczych sił.

Podwyższyły się kwalifikacje i 
wiadomości zwłaszcza w zakresie 
nauki marksizmu i leninizmu.

Śmiało można powiedzieć, że na
stąpił poważny przełom ideologicz
ny uczelni. Rosną szeregi wartościo
wych absolwentów. Ze Studium 
Przygotowawczego UMK skierowano 
155 studentów, zgodnie z ich zainte
resowaniami do szkół inżynieryj- 
skich i rolniczych, politechnik i u- 
niwersytetów. Wydziały Humanisty
czny, Matematyczno - Fizyczny, Bio 
logii i Nauki o Ziemi, wyszkoliły po 
ważną ilość wysokokwalifikowanych 
pedagogów i doskonałych specjali
stów chemików, fizyków i biologów. 
Sam Zakład Chemii Organicznej wy 
kształcił 47 magistrów chemii i w 
najbliższym czasie wyszkoli dalszych 
53 dla rozwijającego się przemysłu 
i szkolnictwa. ,

Uniwersytet toruński włączył się 
aktywnie do realizacji Planu 6-let- 

■ niego. W laboratoriach toczą się

Uniwersytet Mikołaja Kopernika 
w Toruniu rozpoczyna ósmy rok 

nauki, będzie to rok, w którym mło
dzież po raz pierwszy uczyć się bę- ; 
dzie wielkich zasad Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
po raz pierwszy skorzysta z demo
kratycznej i ludowej ordynacji wy
borczej — rok u progu którego 
ślubowała „pomnażać bogactwa na
rodu pracą i nauką".

Wśród nowoprzyjętych studentów 
znajduje się 25 przodowników nauki 
i pracy społecznej, którzy przyjęci 
zostali bez egzaminu wstępnego, 
znajdują się absolwenci szkół śred
nich, czołowi pracownicy fabryk, 
młodzi twórcy wielkich budowli so
cjalizmu, pracownicy PGR-ów i spół 
dzielni produkcyjnych.

W szybko rozwijającym się prze
myśle, socjalistycznej gospodarce 
wiejskiej, powstają nowe dziedziny 
pracy, wymagające specjalnie przy
gotowanych, wysoko kwalifikowa
nych pracowników. Dlatego nasze 
władze ludowe rokrocznie otwiera
ją nowe wydziały, budują nowe za
kłady naukowe, organizują nowe pra 
cowniie i laboratoria.

W Śląskim Zagłębiu przemysło
wym, które do roku 1939 nie posia
dało ani jednej wyższej uczelni, a 
dziś ma ich siedem — powstał w ro 
ku bieżącym wspaniały gmach In
żynierii Budowlanej i nowoczesny 
budynek Sekcji Eksploatacji Złóż 
Węglowych.

W nowym centrum przemysło
wym w Częstochowie, rozbudowuje 
się z warszawskim rozmachem Szko 
ła Inżynieryjska i Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna. Robotnicza Łódź, któ
ra przed wojną posiadała tylko filię 
Wolnej Wszechnicy otwiera w tym 
roku akademickim bramy do dzie
sięciu wyższych szkół, tworzy Wy
dział Chemii Spożywczej, rozbudo
wuje katedry cukrownictwa, fermen 
tacji, mikrobiologii, technologii mię
sa, technologii chemicznej owoców, 
organizuje Instytut Historyczny i 
Zoologiczny oraz zespoły katedr fi
lozofii. prawa cywilnego i karnego, 
w końcu buduje nowy gmach Zakła 
du Anatomii Patalogiczinej, W Bia
łymstoku rozbudowuje się Akade
mia Medyczna i Wieczorowa Szkoła 
Inżynieryjska, w Radomiu rozwija 
się pomyślnie Wieczorowa Szkoła Tn 
żynieryjska, a w Bydgoszczy Wy
dział Mechaniczny i Chemiczny tego 
samego typu szkoły. Mieszkańcy 
grodu Kopernika pamiętają dobrze 
niedawne otwarcie wspaniałego i 
nowoczesnego gmachu Collegium 
Physicum i Chemicum.

Nasze wyższe szkolnictwo jest o- 
toczone stałą, ojcowską troskliwą 
opieką Partii i osobiście opieką To
warzysza Bolesława Bieruta. Stali
nowskie wskazania o t.ym, że nie mo 
żna kierować budownictwem społe
czeństwa socjalistycznego nie opa
nowawszy nauki, jest, programem bo 
jowym naszych władz ludowych w 
dziele kształcenia kadr młodych spe
cjalistów.

Nowocześnie urządzone pokoje ułatwiają młodzieży ftggygOtouianie Sig do 
[wykładów i konsultacji

badania ściśle zwią 
zane z produk
cją przemysłową. , 
W Zakładzie Che
mii badają nauko 
wcy i studenci al

kaloidy, gligozyty, olejki eteryczne 
i substancje aromatyczne zawarte w 
surowcu zielarskim. Praktyczne skut 
ki mają analizy pokrzyku ze wzglę
du na zawartość atropiny, maku o- 
grodowego zawierającego morfinę, 
naparstnicy purpurowej posiadają
cej digitaliinę. Daleko posunęły się 
badania nad kwasem jabłkowym, 
pekatyną i barwnikiem karotyną za 
wartą w owocach róży oraz garbni
kiem i innymi ciałami czynnymi 
znajdującymi się w owocu jarzębi
ny.

W laboratoriach opracowuje się 
usprawnienia procesów produkcyj
nych. Zakład Technologii nawiązał 
łączność z Zakładami Sodowymi w 
Mątwach i Toruńskimi Zakładami 
Nawozów Fosforowych. Katedra 
Chemii Fizycznej jest w stałym 
kontakcie z Instytutem Chemii O- 
gólnej w Warszawie, a katedra Che 
mii Organicznej współpracuje z Byd 
goskimi Zakładami Zielarskimi. Sta
cja Doświadczalna w Koniczynce 
dzieli się wynikami swoich doświad 
czeń z gospodarstwami uspołecznio
nymi, spółdzielniami produkcyjnymi 
i chłopami gospodarującymi indywi
dualnie.

Z ziemią pomorską wiążą Uniwer 
sytet Toruński planowo prowadzo
ne przez Zakład Etnografii badania 
nad kulturą-materialną i duchową 
Kaszubów, Mazurów i Warmiaków. 
Prace astrofizyki stały się już gło
śne nie tylko w Polsce, lecz rów
nież w ZSRR i w krajach demokra
cji ludowej.

Zarysowuje się poprawa na od
cinku dydaktyki. Jeszcze do nledaw 
na o metodzie nauczania było głu
cho. Jeżeli wykładowca posiadał ta

lent w tym kierunku — to ułatwiał 
studentom nabycie wiedzy. Jeśli tej 
zdolności nie posiadał, męczył mło
dzież wykładami i ćwiczeniami, nie 
wiele mającymi wspólnego z zasada 
mi dydaktyki. W minionym noku a- 
kademickim wystąpiły wyraźnie o- 
znaki ucieczki od werbalizmu i for
malizmu. Coraz powszechniej stoso
wano poglądowe formy nauki, 
zwłaszcza w takich gałęziach jak fi
zyka, chemia, biologia.

Poważnym osiągnięciem jest, że 
naukowiec toruński, idąc za przykła 
dem swoich wrocławskich kolegów 
zszedł ze swojej katedry do zakła
du pracy robotnika — jako uczest
nik tej samej wielkiej bitwy o Plan 
6-letni. Naukowcy toruńscy przeła
mali w robotnikach Zakładów Sodo
wych w Mątwach, Toruńskich Zakła 
dów Nawozów Fosforowych, w 
PGR-ach i spółdzielniach produkcyj 
nych nieufność do pracowników 
nauki, jaką zakorzeniły dawne sto
sunki — a wpoili przekonanie — 
że bezpośredni kontakt, praktyka z 
naukowcem przynosi wiele korzy
ści.

Oceniając dodatnio osiągnięcia 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w 
dziedzinie wychowania, wzbogacenia 
kadr i walki o nową treść naucza
nia, niesposób jednak pominąć fak
tu, że uczelnia nasza jeszcze niezu
pełnie wyzwoliła się od elementów 
idealizmu.

Wciąż jeszcze mają miejsce prze 
jawy płytkiego ujęcia materiału nau 
kowego, werbalizmu w nauczaniu, 
nieznajomości lub niestosowania 
przodujących, socjalistycznych me
tod wychowawczych.

Dlatego ustawiczne podnoszenie 
poziomu ideologicznego i polityczne
go sił naukowych, uporczywa wal
ka o marksistowsko - leninowską 
treść nauki, coraz pełniejsze wyko
rzystywanie doświadczeń uczonych 
radzieckich, jest podstawowym obo
wiązkiem naszej uczelni w nowym 
roku akademickim.

Zasadniczym obowiązkiem Uni
wersytetu Mikołaja Kopernika jest 
umacnianie fundamentów Frontu Na 
rodowego. W obliczu knowań impe
rialistów, w obliczu usiłowań roz
pętania przez nich nowej pożogi wo
jennej, musi nasza uczelnia budzić 
uczucia głębokiego patriotyzmu i 
międzynarodowego braterstwa w du 
szach młodzieży, musi uczyć ją no
wego stylu życia, uczyć moralności 
socjalistycznej.

Pracownicy naukowi wraz z Par
tią i organizacjami masowego dzia
łania muszą wychować młodzież na 
gorących, ofiarnych bojowników, o 
pokój, wychować ją na wysoko kwa 
iifikowanych pracowników — reali
zatorów Planu 6-letniego, budowni
czych socjalizmu.

Uczelnia nasza jest w pełni zde
cydowana godnie wykonać te zada
nia, postawione przed nią przez Par 
tię, Rząd i Towarzysza Bolesława 
Bieruta.
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